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Wznowienie kwestyi ruskiej.
Wczorajsze wystąpienie pusła O l e ś n i c k i e ­

go  w Seimie naszym l<vło nie mniejszą ala nas, 
jak dla Izby samei niespodzianka Patrzącym 
ba tę sprawę z oddalenia kilkudziesięciu mil, 
zdaje się nam ie  Rusinom sprzykrzyło się po­
prawne polityczne stanowisko ich posłńw pod­
czas tegorocznej sesyi, zaczęło ’tn być niewy­
godnie z p»’ e(tnawczoscią Sejmu, i tego, aby 
Się przynadkitm nte zdawaio, że Rnsmi są 
_kunt“ nriu, postanowili urządzić w Sejmie „bor- 
bę“ . Rzecz była najoczywisciej robiona na zi­
mno, zważywszy, że poseł Głąbmski mowę swoją, 
^tora rzekomo tai wzburzyć miała posłów rn- 
Bkich, wygłosił na poprzednim posiedzeniu Sei- 
mu Poseł Oleśnicki więc miał czas ochłonąć 
z wrażenia i rozważyć, czy ma istotne powody 
do tak silnego ataku na rzecznika demokraty­
cznej lew’ icy.

Przeczytaliśm y mowę posła Głąbióskiego w 
streszczenia różnych dzienników lwowskich i nie 
odnieśliśmy żadnego z tych sprawozdań wraże­
nia jakory poseł Głabióski wyrażał się o na­
rodzie ruskim wzgardliwie. Frzeciwme, akcen­
tując pojednawczość Sejmu wobec ludności ru­
skiej, oodnosił ten takt, jako dodatni i chara­
kterystyczny ry? usposobienia narodowego Pę­
taków i polityki ich wobec Rusinów, w chwili- 
gdy Polacy są przedmiotem pościgu i srogich 
prześladowań ze strony Niemców i Rosyan — 
W  sprostowaniu zaś faktycznem zaDrawszy glos 
ba wczorajszem posiedzeniu, oświadczył poseł 
Głąciński, że w przemówieniu swujem r a z  
t y l k o  u ż y ł  w y r a ż e n i a  „ s z c z e p "  odno­
śnie do narodn ruskiego, ale wcale nie w zna 
czenin obraihwem, bo mówca pojęcie szczepu 
uważa za szersze nawet n ż  pojęcie narodu.

Na wszelk" sposób tedy do burzliwego ataku 
ca posła Głąbióskiego, a tern mniej na Sejm, 
Rusin? w tym wypadkn konkretnego nie mieli 
pow< Au A już wprost na czystą komedyę wy­
glądała ta riby secesya rnska, którą urządzili 
■i tbT posłowie ruscy po mowie dra Oleśni­
ckiego, s ważvwszy i«* przecież nikt ich nie 
sprowokował, nikt ich nie drażnił. Przeciwnie, — 
Sejm zachował się wnbeo ataków dra Oleśni­
ckiego i jego bnrz.iwej wnrawdzie, lecz pod 
względem rzeczowym słabej, argumentacyi, te 
zdumiewającyra spokojem

Powiadamy: argnmentacya sama dra Oleśni­
ckiego była pod względem rzeczowym s ł a b ą  
Występcią w n;oj bowiem właściwie na plan 
pierwszy dwie tylko kwestye czy wschodnia 
Oabcya jest ziemią p o U k ą ,  c z y  r u s k ą  —
1 czy Rnsint „zależą —  jak się p. Oleśnicki 
wyraził i—  od P o l a k ó w ,  czy od A u s t r y i

To są kwestye, naszem zdaniem, d a w n o  
f O z s t t z y g n i ę t e :  pierwsza przez historyę 
i obecny stan posiadania Polaków i Rusinów, 
Iruga przez p r a w n o - p a ń s t w o w y  n s t r ó i
• a d m i n i s t r a c y j n y  p o d z i a ł  A u s t r y i .  
Wschodnia Gaiicya dzisiejsza była hez wątpie- 
b.u, ziemią ruską, ale historycznie należała ona 
przecież, już od Kazimierza Wielkiego, jak to 
uam poseł Oleśnicki orzyznał. do  P olsk i i był a  
Je j  i n t e g r a l n ą  c z ę ś c i ą  Lała się na tej 
ziem? krew rnska. ale nie brakło cnyba i pol­
skiej a raczej, było jej więcej od ruskiej. Nie 
było nigdy, nie ma i w przyszłości być n i e 
tboże  b a r y k a d  n a r o d o w y c h  między tą 
wschodnią częścią Polski a Małopolską względ- 
uie Koroną. Wolno Rusinom mieszkać i żyć w 
zachodniej, wolno być musi Polakom zyć < od­
dychać we wschodniej Gaiicyi. I tak też dzie­
le się rzeczywiście. Wieczne wznawianie kwe- 
■ tyi: dotąd, po San, wy, odtąd, od Sanu, my,—  
jest dzieciństwem, jest npornem przelewaniem
* pełnego w puste naczynie.

Rusini ż)ją, tak samo, jak Polacy, w A n- 
s t r y i ,  ale jedni i drudzy żyją w G a i i c y i ,  
mającej swoją autonomie. I cboćbj posłowie 
ruscy urządzali po 10 secesyj na kazaej sesyi 
sejmowej, to tego stosunku prawno-państwowe­
go i autonomicznego zarządu Gaiicyi nie zmie­
nią. A stąd wniosek oczywisty: musi być cała 
suma spraw narodowych ruskich, które w Sej­
mie, i t y l k o  w S e j m i e  załatwiane hędą.

Rnsini żyją w Austryi; tak, to prawda. Ale 
n.emniej prawdą jest, ze w tej sam °j Austryi 
ż y j ą  t a k ż e  P o l a c y ,  i że gdy Rnsini ze 
swojemi żądaniami tratią do rządn centralnego, 
to tens&m rząd nie może zamknąć arzwi przed 
Poiakami. bo oni dla niego nie są i nie będą 
od Rusinów gorszymi Ten kij anstryacki za­
tem, którym odgrażają się nam wiecznie po­
słowie ruscy, ma dwa końce; Rnsini trzymają 
go za jeden koniec —  za drngi trzymać go bę­
dą Polacy Inaczej być nie muże.

Było więc krokiem wysoce niepolitycznym 
t ałe wczorajsze wystąpienie posła Oleśnickiego, 
bo choćby dla pwsłów ruskich osoba posła Głą- 
bińskiego nie była dość sympatyczna, nie mieli 
oni najmniejszej potrzeby wznawiać kwestye, 
które właśnie Sejm obecny starał się na ko­
p y ść lndności rnskiej załatwić i aał wnbec 
niej dowody mezaprzeczenie dobrej woll

Pod grozą nowych o fia r
P i s z ą  n a m z W a r s z a w y :
Przeżywamy teraz chwile ciężkie, smntneu 

Dziesiątki tysięcy naszych braci z Królestw? 
i Litwy poszło już na śmierć niechybną, ty­
siące rodzin zostało skazanych na głód i nę­
dzę. Do niedawna ładziliśmy się jeszcze, że już 
dosyć krwi polskiej polało się w Mendżuryi, 
że chociaż z Królestwa powołują na plac boju 
lekarzy i oficerów zapasowych, ogólnej mobili- 
zacyi w krain naszym nie będzie. Bujna wyo­
braźnia, chcąc odegnać straszne myśli ■_ prze­
widywania, stwarzała najrozmaitsze bajki. Po­
cieszano się. że okręg warszawski, jako nad­
graniczny, nie może być ogołocony z żołnierzy 
:auasowych, że tego wymaga traktat rosyjsko- 

franenski, że w ostateczności wojska czynne 
wyruszą stąd na pole walki a z rezerwistów 
potworzą na miejscu garnizony i t. p. Opowia­
dano brednie, które znajdowały posłuch i wiarę 
wśród strwożonych umysłów. Rzeczywistość 
rozwiała te nadzieje. Chociaż Warszawa jest 
ieszcze wolną od tego podatkn krwi, jaki ścią­
ga z nas przemoc caiska. ale teraz ju* się 
nikt tn nie łodzi. Dziesiątki tysięcy rezerwi 
stów żyje pod straszną grozą, że lada dzień 
powołają ich pod broń i wyślą na żer kul ja­
pońskich Dziesiątki tysięcy lodzi Datrzy co­
dziennie z niepokojem na rogi ulic, czy plakat 
o mobilizacji nie obwieści im wyroku śmierci, 
a rodźmy ich nie pogrąży w uędzy. —  Przed 
kaźdem drukowanero ogłoszeniem rządowem, 
przylepionem na mnrze, zbierają się tłumy In- 
dzi ciemnych, ledwo obeznanych z literami, 
którzy z bijącem sercem “tarają się odczytać 
rzekoma odezwę o mobilizaeyi. Straszny niepo- 
Kój, okropne oczekiwanie?

Już teraz mobilizacya dotknęła bardzo wiele 
rodzin w Warszawie. Nie Ucząc oficerów i le­
karzy, znajdujących się ua placu noju i mają­
cych niebawem tam się udać, powyławiali i wy­
ławiają jeszcze w Warszawie tych rezerwistów, 
którzy mieli nieszczęście w ciągo tych os a- 
tnich sześciu tygodni przebywać choć dni kilka 

miejscowościach, gazie ogłoszono mobibzacyę. 
biorą ich pojeóyńczo bez hałasu i wcielają do 
armii czynnej.

Oprócz tego. ekonomiczne skntki wojny co­

raz bardziej dają się uczuwać. Wieln z tutej­
szych przemysłowców i kupców, mających han 
dlowe stosunki z Rosyą, skutkiem niewypłacal­
ności odbiorców rosyjskich stoją nad brzegiem 
ruiny materyalnej. Całe majątki potracił, w cią­
gu kilku miesięcy. -Teszcze gjrsze jest położe­
nie sfer pracujących. Brak roboty w niektó­
rych gałęziach przemysłu zwiększa zastępy nę­
dzarzy w zastraszający SDosób. Nęaza i głód 
na porządku dziennym. I w takich czasach mo­
bilizacya jest podwójną klęską Oprócz cierpień 
moralnych stwarza warunki materyalne nie­
zwykle kiytyczne, Na płowiucyi n.ektórzy z re­
zerwistów poaczas wezwana znajdowali się bez 
środków do życia Trudno wyobrazić sobie, jak 
straszne było ich położenie. Zostawili rodziny 
nawet w pierwsze? chwili ^ najokropniejszej 
nędzy, a sami poszli bez grosza. Władze zas 
wojskowei nlo przygotowały dla nich absolutnie 
nic. Kto nie miał własnych pieniędzy, nie miał 
wprost co jeść i musiał przez szereg dni pozo­
stawać o głodź1 e i chłodzie, ba nawet nie miał 
dachu nRd głową. To też oddawano często osta­
tni grosz rezerwistom 

Wprost trudno wyobrazić sobie, co się dziać 
będzie, gdy krytyczna chwila mobihzaoyi na­
dejdzie także dla Warszawy, gdzie i ta1 jest 
tyle nędzy. Na lakąś skuteczną pomoc społe­
czeństwa, krępowanego przez rząd, niepodobna 
liczyć. Dotychczasowa działalność różnych Ko­
mitetów, znajdujących się nod scisłyo dozorem 
policyi i nie mogących bez niej zrobić krokn. 
jest kroplą w morzn nędzy i dotychczas me 
wychodzi prawic poza obręb dyskusyj ^  
nie może współdziałać bo krępowana cenzurą 
z konieczności pomija naiżywotniejsze sprawy 
i zajmuje się drobiazgami, dla szerszego ogółu 
najzupełniej oDojętnemi. Jedyns deska ratunku, 
która mogłaby w obecnej chw.li tysiącom lu­
dzi dać pracę i chleb. olbrzymia poż'1 ?zka miej­
ska, leży bezużytecznie i ze stratą dl® miasta, 
bo biurokracja rosyjska nie raczyć jeszcze 
zatwierdzić robót. Słowem, niema żadnych wi­
doków, aby przyna jmniej materyalnyin nieszczę­
ściom szerszych warstw ludności można było 
zapobiedz w tak krytycznych chwilach, akie 
przeżyw* , przeżywać jesz '.ze będzie Warsza­
wa. O akcyi rządowej da s1- powiedzieć tylko 
tyle, że wzmogła się działalność., rozpasanego 
żoMactwa po nncach miasta. A nawet tak wy­
chwalany oDerpolicmajster Nolken, prezes róż­
nych komitetów ratunkowych, okazał najwięk­
szą troskliwość o... nowe rewolwery dla poli­
cyi. których sprawienia aźąifł od magistratu 
Ten aronny takt doskonale charakteryzuje rząd 
rosyjski, Gdy naród składa najcięższy podatek, 
bo z krwi swoich synów, gdy sKutkiem woiny 
przechodzi straszne chwile przesilenia, na pier­
wszym planie jest troska o nowe rewolwery 
dla pohcyi, aby mogła w razie potrzeby, w myśl 
rozkazu Czertkowa, dość sprawnie mordować 
bezbronną ludność

„Nowel
P o z n a ń ,  9 listopada.
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polskich — Co uesyni władi* lacho* is. —- baaki w 
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Z walki o ziemię polską)

Jak stora wyżłów, tropią dziś agenci haka- 
tystyczui za wszystkiero, co tną jakiaolwiek 
związek z Lanką dziatwy polskiej czvtama i 
pisania w języka ojczystym IDąa, mimo zape­
wnienia hi. Guelowa, że Pniakom wolno mó­
wić, jak im „dziób nrósł", uniemożliwia naukę 
tę wszelkiemi sposoDami; wiadomo przecież je­

szcze. na jak wysokie kary SKazano przed kil­
ku laty panie polskie, które w tym eln gro­
madziły w prywatnycl swych mieszkaniach 
małe gromadki azieci. Obecnie nową taką od­
kryta zbrodnię. 'Winowajcami są, a raczę,, mają 
być — bo jeszcze im winv nie udowodnione — 
księża polscy Klika nauczycieli baKarysty- 
cznych oskarża ich w gazetach niemieckich, żr 
pod pozorem przygotowywania dziatwy iel- 
skiej do Sakramentów św'. uczą czytania i pi­
sania polskiego w k o ś c i e l e .  W tym celu 
przypuszczają do tej nauki jn l nawet 8-letnie 
dzieci. — Jeden z podżegaczy hakatystycznycb 
stwierdza ze zgrozą te w Poznanie ks. ivłos 
każ« dzieciom przepisywać z książek po poiskn 
tak niebozpieczne dla państwa prtskiego po­
wiastki, jak „Czujny pies", „B.ała mysT“ i t. p. 
We wsi Sobocie pod Poznaniem wyręcza księ­
dza tamtejszego w tej oczywistej „zdradzie 
stanu" jego organista. — Ne wieść, o tem po­
wstała teraz w całej prasie hakatystycznej o- 
gromna wrzawa. Jakże gemanizacya w szko­
le —  wołają te gazety —  ma wydać nożadany 
owoc, jeśli księża polscy w ten sposób jej prze- 
cłwdziałają?

Żale te kończą się naturalnie energicznym 
apeiąm do rządn, aby księży, którzy dopuszcza­
ją się tej zbrodni, pociągnął ao odpowiedzial­
ności.

W piarwszy"i z przytoczonych wypadków, 
hakatyści pomylili się w adresie, Ks. Kłos o- 
w ia icza bowiem, że dotyczące jego osoby twier 

dzenia sa zupełnie bezpodstawne Mimo to nie 
uiega wątpliwość , że powstanie teraz prawdzi­
wa nagonka nr księży polskich, że żandarmi 
wdzierać się będą do kościołów, aby kontrolo­
wać nankę przygotowawczą do saaramentów św. 
Władza kościelna mogłaby wprawdzie wziąć w 
obronę księży, mogłaby wskazać na to, ż« uau- 
ka polskiego czytania jest w kościele wręcz 
niezbędna, jeżeli dzieci mają z dobrym skutkiem 
korzystać z katechizmu. Lecz czy to uczyni, 
wątpić można Na naszej „wyspie tumskiej") 
pannje zawsze jeszcze chęć unikania zatargów 
z rządem A przecież raz wreszcie uaieżałob? 
stwleruzić chociażby przez R z y m  jak: uaieko 
sięga władza lządn pruskiego w kościołach ka­
tolickich.

Im bardziej rząd uniemożliwia zbiorowa nan­
kę dziatwy polskiej w języku ojczystym orze? 
powołane do tegc osoby, tern większy obowią 
zek spada na rodziców uczenia poiskiegc czy­
tania i pisania w d o m u  własnych dzieci.
I pod tym względem coraz lepiej się u nas 
dzieje Nawoływania prasy me przeorzmiewają 
bez skutku Dziś juź nawet w wielu robotni­
czych rodzinach dzieci po powrocie z niemiec­
kiej szkoły muszą brać do ręki polski elemen­
tarz.

Wogóle wielka to pociecha, że właśnie w 
tych sferach poczucie narodowe wzmaga się 
ogromnie. Innym na to dowodem jest szybki 
mzwój polskich związków zawodowych. Mimo 
wielkich korzyści materyalnych, jakie dają im 
liczne i zasobne związki zawodowe niemieckie, 
polscy robotnicy coraz liczniej garną się do jn i 
istniejących lnb powstających tego roazain or- 
ganizacyi.

„Dziennik Śląski" porusza jpż myśl zjedno­
czenia tycb związków prowsncyonaJnych w je­
den wielki dla całego żabom pruskiego.

W  dniach 22, 2J i 24 listopada odbędą się 
w Poznaniu wybory do Rady miejskiej. Ich re­
zultat wykaże, o ile żywioł polski wzmógł nią 
w ostatnich tatach w stolicy Księstwa.

Niedoli redaktorów polskich zakosztuje znów 
wydawca „Górnoślązaka", p. Jan K ow a lczy k . 
Skazany za o Drażę pewnego księdza german i- 
zatora na pół roku więzienia. Wkrótce jnż za

pewne powołany zostanie na te „przymusowe 
wakacye".

Znany Dank komisowo-parcelacyjny pod fir 
mą „Drwęski Langner i S p “ , należący do by­
łego wydawcy „Pracy", p M. Biedermanna, na­
był w tych dniach, celem Darcelacy lnb sprze 
dama roaaKowi w całości piękny majątek ziem 
'ki TJjazd w powiecie gnieźnieńskim. Jest to 

jnż druga wieś polska w tym powiecie, która, 
dzięki te; ! innie, pozostanie w rękach polskich 
I łdt< zat nabyła ona trzy znaczne majątki 
ziemskie z rąk n iem ieckich : Gurowo, Gniewko­
wo i Bmdzewkf Dla powiatu gnieźnieńskiego, 
gdzie komisya kolonizscyjna posiada najwię­
ksze obszary, rzees to wielkiej wagi.

Z  Sejmik krajow ego.
Na wczorajszem w i e c z o r n e m  posiedzenie 

toczyła się w dalszym ciągu s z c z e g ó ł ó w *  
r o z p r a w a  n a d  b u d ż e t e m  WyDadkien 
politycznego znaczenia na tem posiedzeniu była, 
drnga r rzędu tego dnia, d e k i a r a c y a  po ­
s ł ó w  ż y d o w s k i c h ,  będąca odpowiedzią na 
oświadczenie episkopatu, Óto przebieg wczoraj­
szego, wieczornego nosiedzenia-

Przy rubryce IV ( D o b r o c z y r n o ś ć ) ,  na 
którą komisya preliminuje 95 473 kor., ks. me- 
tronolita S z e p t y c k i ,  podniósłszy dobitnie 
działalność, przytuliska brata Alberta we Lwo 
wie i Krakowie, wniósł, aby prócz pobieranej 
stałej subwencji 2000 kor., Sejm przyznał tym 
przy nliskom jeszcze jednorazowy datek 8Óoo 
ko*- Wniosek ten uchwalono

Pos B o j k o  ooparł petycye komitetu „Czy 
ielm akademickiej- w K r a k o w i e  w sprawit 
prowadzenia zwłok S ł o w a c k i e g o  do Kra- 

tę odesłano do Wydziału kra" 
Neńto uchwaiono jednorazową zapomogę dla 
pogorzelców B r z e s k a  i S o k o ł o w a  po 1090 
kor. i dła w s ? y s t k , c h i n n y c h  g m i n  na­
w i e d z o n y c h  o g n  ■ e m , w liczbie kilkudzie­
sięciu. łącznie 10.000 kor.

W rubryce V ĆO i w i a t a ,  uchwalono dla 
Akademii Umiejętności w Krakowie 79.000 kor

Przy pozycyi 9g (Rada szkolna kraiowa) dr 
L o e w e n r t e i n  o d c z y t a ł  n a s t ą p i  ą c ą  
d f c k l a r a c j  ą:

„Imieniem posłów wyznania żydowskiego zasia­
dających w tej Izb ie , mam zaszczyt złożyć nastę­
pujące oświadczenie: Z początkiem bieżącej sesy, 
postawiliśmy wniosek o powołanie jednego członka 
wyznania mojżtszow o f̂c do grona Rady szkolnej 
krajowej. Wuioeek ten poparły wszystkie stronni 
etwr polskie, reprezentowane w tej Izbie. Myśl za 
eadniczą, zawartą w naszym zwią-sku, nznał Sejm 
już poprzednio dwakrotme za sprawiedliwą 1 poży­
teczna, wprowadza iąc zastępcę wyznania mojżeszo 
wego do Rat’  szkolnych miejskich i okręgowych 
W  konsekwencji tego starowlska Sejm uznał nasi 
wniosek, uchwalając ustawę o Radzie szsolnej kra 
jowej i powołując przedstawiciela naszego wyzna 
nia także w skład tej naczelnej w sprawach szkol 
nictwa właazy krajowej. Z a  u c h w a ł ę  t ę  s k ł a  
d r m  i m i e n i e m  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j  
tego kraju Wysokiemu Sejm owi, komisji siKolnej 
i czcigodnemu je j sprawozdawcy w y r a z y  s z c z e ­
r e g o  p o d z i ę k o w a ń ! a ,  bo za akt sprawiedli­
wości należy się n z n & n i e  i w d z i ę c z n o ś ć .  
Wdzięczni jesteśmy za tf uchwałę nietyikc dlatego, 
te jest urzeczywistnieniem przysługujących nam 
zasadniczych praw, ale też dlatego, że otwiera nam 
nowa dz‘ disinę współuracownictwa około dobra 
tegc kraju i narodu.

rZ dostojnych ust padło niebawem słowc obawy 
że n i e b f z p i e c z e ń s t w o  wyołynąć muże a n- 
cbwalonej a*tawy sejmowej. Gdvby te ODawy od­
nosić się miały do faktu że jeden z naszych współ-

*vtc O rlicz .

Mój kolega.
AA

Ze wspomnieli młodości.
delsrj)

W  ławce klęczy Anielka, ” Czy utkwiła w o- 
braz Bogarodzicy, a 0‘3,0k niej Iren na z twarzą 
W ałoniacb ukrvti* Anielka ni poruszą ustami, 
śle modli się, modli się tak gorąco swojem ja- 
fcnem spojrzeniem, że patrząc na nią, czuję 
«ię dziwnie maluczkim i zły®- Dzy ona mu j a_ 
ki grzech na sumieniu?- P° ł r > leśnej
dziecinnej prawie główce prześni )]• ię '*cdy 
tłe myśli?... Słucham znów śpiewu pani w i:ol- 
do\/ej alr uczy moje przykuwa do Sie ie Aniel­
ka. Ona się ciągle modli, nio zwraca uwagi na 
o-aczających ją ludzi, modli się wyrazem twa­
rzy i spojrzeniem. Czy też jej modlitwa będzie 
wysłuchaną ?— O co ona się módl. ?— Gdyby 
się tak pomouliła za największym grzesznikiem, 
to chyba miałby winy odpuszczone...

Podniesienie. Wszystkie głowy pochylają się 
kr ziemi, wszystkie kolana się zginają Aniel­
ka klęczy, pochyla więc tylko czclo i wiazę 
l‘rfcez chwilę nad ławką, bobrową czapeczkę, 
modli się znowa, nie patrzy inż na ołtarz tyl­
ko na dym kaczideł, płynący kn górze, a ra- 
Zom 2 tym dymem orosi sie jej modlitwa do 
tronu Najwyższego.. Gdyby ona tak kiedy po- 
Ał°dlijj. się za mnie. chwilkę, tylko chwileczkę 

ńagle oczy nasze spotykają się, Anielka swoje 
‘ fńszcza ku ziem., cznję, że ^imaciłen. jej ja- 
8Df> myśii Mija kilka minut, Anielka oczu nie 
b® dnosi wcale, na chórze pieśń rozlega się zno- 
1 u i znown dźwięczą dzwonki przed ołtarzem 
-*fta pat-jy uparcie na książkę i cichy szept

 ̂ T.FZ“  ^  ns â t0 n'e to samo, jakaś
myśl łiou ka płoszy jej modlitwę To jnż nie 
to podniesienie ducha, nie ten zapal serdeczny... 
to jakaś cicha bolesna rezygnacya.

i atrze n i nią i myślę, że przy tej dziew­
czynie każu\ musiałby być lepszym, ze onaby 
była tym dobrym aniołem-stróżem, zatrzymują­
cym zbłąkanego na brzegn przepaści...

Kończy się nabożeństwo, Orliccy zabierają 
pana Hieronima do swoich sani, j »  siadam z 
pannami, lrenka powozi, ja i Anielka umie­
szczamy się na głównem siedzeniu. Ruszamy z 
kopyta. Wiatr chłoszcze nam twa-ze, UDrane 
zasypują grudki zmarzłego śniegu Twarzyczka 
Anielki zaróżowiona od mrozu, oczy wydają 
się jeszcze ciemniejsze. — Droga nierówna, co 
chwilę wpadamy w dól lub wjeżdżamy na za- 
"‘n': śmeioą. Sanki przechylają się; w takich 
chwilacd, krytvoznycb obejmnię Anielkę w pół. 

ostaw iam  się, że wypadnie.
• owifidz mi, kuzynko —  pytam wre-
Anielka aCp°n£ ^ QdliłaŚ tak.«puszcza oczą i milczy
—  O s z c z e c i?  ~~ nale^am-  Czyje? 8zePcze, nie podnosząc oczu
—  Wszystkich!

n ^ « ^ * b . T £ ' S 2 s j f “ , k  ty!t0
_  A więc. modliłam się aa „ 5ibę barda, 

kochaną-
Ukrywa twarz w mufca. a ja n a ch y lą

i pytm .^ ta Anielko, kto?

— Nie pov icm.
Próżni ulegam . Anielka odpowiaaa me i 

nie. Jest czasami bardzo stanowcza, "marzły 
I jej, rączki, te drobne, dziee nne rączki wirjc
oiorę ruz jedne, raz drugą i tnie do 0*t, tak 

* się najprędzej rozgrzeją

Mijają nas Orliccy. Ta Wi^ldowa wszystko 
dostrzedz musi, grozi mi palcem z daleka, a 
gdy się sanki zrównały, rzuca mi w ucho nie­
znacznie:

— Lamport
Nie wiem, -Rączego rozgniewało mnie to. Nie 

chciałbym przecież mieszać Anielki z i i i  emi, 
co się przesuwały przez 'U°’e życie, nawet z 
tą uroczą Helą. O, nie! AuiP“ " ’ PSt czerr 1 a 
czystem, tak dobrem i tak niewinnem... taka 
anielska i taka nieskalana!—

Podnosi główkę i patrzy swemi łagodnemi 
oczami.

—  Nie lnbię zimy —  mówi —  Wszystko 
zamiera pod śniegiem, niema nigdzie nawet ro­
baczka, ani trawki Gdybym R iz'la św-a- 
tem, stworzyłabym wieczną wiosnę

—  Nie lubisz zimy? — pyta lrenka. _  Czyż 
to nie wspaniały obraz, ten parów śniegiem 
zasypany lnb te poszarpane y 'i irz-_ nad brze­
giem Wisły? Ja lnbię grozę zimy W  tem jest 
coś potężnego .

—  Jakież one do siebie niepodobne, —  my­
ślę i spogląism raz na jednę ra? lia drugą

—  Cóż to za Drzyiemność —  mówi znowu 
lrenka — pędzić tak sankami i roztrącać za­
spy śniegowe, albo cwałowa1* na konin, gdy wi­
cher nam skrzyaeł dodaje, lnb szaleje zadymka! 
To rozkosz L

—  A czy nie wolałabyś, kuzynko, — rze­
kłem —  w taki śnieżysty wieczór zimowy sie­
dzieć w zacisznym pokoi® przed kominkiem, 
przy boku ukochanego człowieka, i słuchając 
świstu wichru, jęczącego w kominie, spędzić 
C7as na takiej serdecznej, poufnej pogawędce, 
a a-nast borykać się z zadymka i barcować 
na rozFiD-yszonej „Strzałce", z główką przytu­
loną ito jego ramienia ząjmeniać pocałunki? 
Jdybj dano do wyboru cc,byś wybrała?-

—  Bez namysłu, to drugie — oopowiada se- 
ryo.

— A ty, kuzynko, wiosnę... czy miłość?
Gołębie oczy \nielki podnoszą się, patrzy

chwilę tak jakoś dziwnie, wreszcie szepcze: 
-zgadnij!“

Ale niema już czasu na odpowiedź. Wpada­
my w bramę dziedzińca, na ganku są już Or­
liccy i p Hieronim lrenka daje lejce stangre 
towi, a sama znika szybko w sieni Spieszy 
pełmć obowiązki gospodyni domu

Zostajemy we dwoje i  Anielką. W progu 
spotyka nas ksiądz, staruszek, przymruża oczy 
i pyta;

—  Ozy to państwo zgłaszali sie dziś do za- 
k^ystyi, aby dać na zapowiedzi?

— Nie, księże proboszczu, —  odpowiadam i 
spoglądam na Anielkę, która pioni się jak pol­
ny mak —  jeszcze nie —  dodaję ciszej aie
to dobra wróżba.. , .

Anielka ucieka i nie wpąca aż do ot fu 
Widzę, że chce mnie uni-cać, ale wszyscy 
miejsca zajęli, a wolne krzesło zosta o ylk

P S^ogląaa z żalem n» Irenkę. że jej właśnie
to miejsce zostawiła-

Toczy się rozmowa ogólna wpadamy na te­
ma! i 'lityki. P Hieronim piorunuje na Hiem- 
ców przep-^ «ada przyszłą wojnę europejską, 
di której kamień na kamieniu me pozostanie, 
- l udzie się tak wymordują, ż« nie będzie ko- 
m  gT-*fibać kości, rozrzuconych pc polach.

Spogląd-m na inielkę. Słucha z szeroko o- 
twartemi oczyma.

_  Te byłoby okropne, — szepcze. — Ula 
czego w sercach lndzkich mieść, się tyle nie­
nawiść1 dla drugich, dlaczego jedni drugim wy­
rządzają tyle ziego0.,.

I w łagodnych oczach Anielki maluje się 
taki uhitiAk nad złością ir.muą że maiL ocho-

B Ś 1* 8 ią d”  piersi * te P o W  p-
~  Gdyby każdy miał tak dobre serce, jak 

y, Iruzyni o. na świecie panowałoby wiekuiste 
szczęście.

— i ty, kuzynie, nie zrobiłbyś krzywdy ni­
komu, — mówi % w lelkiem przekonaniem a pó 
żumj dodaje;

—  Ludzi dobrych jest bardzo dnżo na świe­
cie, tylko nie wszyscy tal postępują, żeby in­
nym było z tem dobrze..

lrenka spogląda ni nas i uśmiecha się po­
błażliwie, jej oczy zdają się mó^ić- cuwytajcir
to szczęście, którt Bię dc was uśmiecha, a ja
czuję dla niej za to ogromną wdzięczność i my 
śle, że jednak ten Wicek urodził sii p«d szcaę- 
śhwą gwazdą, skoro znalazł taką trembę i po-

5tLESST“ kWrŁ ^
I pytam nagle:

m , Wie' "  2 P“
— Nie wiem Dawno me miałam od niej 

wiadomości. J
Spoglądam na Anielkę i  widzę te daiwnie 

posmutniała Napróżno staram się powrócić jej 
’ nmor poprzedni sile się na koncepta, wciągam 
do rozmowy napróżno.

Wstajemy od obiadu, przechodzimy do sali 
Fotem na papierosy dc gabinetn stryj* Aniel­
ka siedzi smutna, iaKby ją spotkała jakaś wiel­
ka przykrość Wzdycha! Wzdycha tak ciężko, 
że mnie samemu serce się ściska i porywa mnie 
jakieś niezwykło roz-zewnienie Nigdy tego me 
odczuwałem dla zadr ej kobiety. Wreszcie wy­
chodzą! z salonu spoglądam jeszcze na nią, ale 
oczj jej zamiasf szukać mou-L opuszczają się 
na araperyę zaiohnej sukienki- Co jei ari* 
stało? (C. a n.)
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wywawców usiądzie w gronie Bady szkolnej kra 
Jowel, to wobec wysokiej powagi I cześć nudzące­
go stanowiska tego, który słów tych użył, nie mo­
glibyśmy ich pominąć milczeniem, bo ani nie liczyć 
się z niemi nie możemy, ani treści ich podzielać 
Fowoiani w krają do równych obowiązków, a pra­
gnąc je rzetelnie spełniać, domagamy się też urze­
czywistnienia naszych równych praw, a zanewnić 
możemy reprezentację kraju , że zastępca naszego 
wyznania, daleki od mięszania się w sprawy do­
tyczące innych wyznań , służyć będzie tym ideal­
nym celom, które nam przyświecają, t. j. w s p ó 1- 
n la  z n i m i  p r a c o w a ć  n a d  k n l t n r a l n e m  
■ J e d n o c z e n i e m  n a s z y c h  w s p ó ł w y z n a w  
e ó w  i  ' u r o a i n .  Stawiając nasz wniosek, dziś 
przez Wysoką Izbę uchwalony, nie odwołyv,„liśmy 
się do obowiązujących postanowień nstaw państwo­
wych zasadniczych, ale do owej t r a d y c y i  n a ­
r o d o w e j ,  której duch tolerancyi i powoływania 
wszystkich do służby publicznej nigdy nie był ob­
cym, a w nchwaie W ysokiej Izby widzimy wyraz 
te] idei sprawiedliwości, będącej "radycyjuą u na­
rodu, z k t ó r y m  j e s t e ś m y  z ł ą c z e n i  z woli 
Opatrzności, idei, która jest podstawą jego bytu 
1 śródłem wspólnych nam nadziei/

Reierent dr K o z ł o w s k i  wyraził się z uzna­
niem dla poważnego tonu, w jakiiP utrzymano 
powyżsia deklaracvę, i starał ;ię wytłomaczyć 
treść oświadczenia episkopatu.

Mówca wyraził nadzieję, że reprezentant wy­
znania Mojżeszowego w Radzie szkolnej krajo­
wej ściśle trzymać się będzie aekiaracy ara 
Loewensteina i że za tym głosem pójdzie tak 
te mtodzież żydowska. (Oklaski).

Przy wydatkach na krajowy „ f u n d u s z  
s z k o l n y * 4 posei Ł a z a r s k i  dumagał się pod­
wyższenia kredytu, przeznaczonego na renume- 
racye dla nauczycieli i na budowę szkół w po­
w i e c i e  b i a l s k i m  i ż y w i e c k i m  z 6000 
na 60.000 koron. W  glosowaniu wniosek posła 
Łazarskiego odizueono 44 głosami przeciw 42. 
(Cóż za szkoda. Przyp red.). Dalej uchwalił 
Sejm wezwać rząd, by powiększył liczbę in ­
s p e k t o r ó w  k r a j o w y c h  i o k r ę ,  o w y c h  
aby utworzył posadę krajowego in s p e k tu * a kur­
sów i s z k ó ł  r o l n i c z y c h ,  dalej, dj pod­
wyższył subwencję na a t y p e r l y a dla kan­
dydatów na nauczycieli ludowych i i stawił w 
budżet na rok 19 0 6  pot-zebną kwotę na zało­
żenie kilku nowych seminaryów nauczycielskich 
w Galicyi P-zy pozycyi 100 uchwalono na 
wniosek posła J a w o r s k i e g o  d o ó wyższenie 
annwencyi na i n t e r n a t y  z kwoty 12 na 14 
tysięcy korou

Po uchwaleniu rubryki „Prywatne zakłady 
naukowe* rozwinęła się, me pozbawiona komi­
cznych motywow, rozprawa nad rubryką „T ea­
t r  a i s z t u k i  p i ę k n e * .  Poseł K r amar -  
c z y k  rozwijał bardzo oryginalne poglądy na 
teatr i wyraził obawę z powodn. że wie, co się 
dzieje na scenie, „ l e c z  n i e  w i o  c o  s i ę  
d z i e j e  z a  k u l i s a m i " .  Poseł S z a j  e r  o- 
śuriadczywszy na wstępie, że nie jest w *el- 
k i m n i e p r z y j a c i e l e m  t e a t r  u, (Co za 
szczęście dla teatru! Przyp red.) przeciwnie, 
teatr bardzo Jnbi, żądał, by Wydział krajowy 
obmyślił coś takiego, aby aktorzy „pokazywali 
się" także w gminach. Chłop mógłby si  ̂ przez 
to nauczyć „szyku" i nabrać ośw »ty. Mówca 
nie występuje przeciw subwencyom na teatr, 
domaga się tylko, by Sejm uchwalił znaczniej­
szą kwotę nu oświatę lada, by „ z a t k a ć  g ę ­
b y  c h ł o p o m ,  b y  n i e  s z c z e k a ł y " .  W  koń­
cu ośwmdczył, że głosować będzie jedysue prze­
ciw specjalnym dotacyom dla dyrektorów tea­
trów. Panowie ci są wprawdzie „sprytni pod 
względem wyboru artystek" (Wesołość), ale pie­
niędzy tych nie potrzebują i należałoby ich ra­
czej użyć i ; i  biednych wdów po nauczycielach 
ludowych.

Po przemówieniach posłów ks. S t o j a ł o w- 
■ k it  g o  i M a ł a c h o w s k i e g o  w dyskusyi 
szczegółowej zabrał je.zcze raz głos poseł 
K r a m a r c z y k  i krytykował działalność dy­
rektora teatru krakowskiego p Kotarmńskiego, 
wnosząc, aby skreślić osobisty dodatek, propo­
nowany dla niego przez komisyę buazetową. 
Również żądał określenia osobistego dodatku 
p. Pawlikowskiego 8000 K, jakkoiw;ek bardzo 
pochlebnie wyrażał si«j o artystycznem jego 
kierownictwie „By p. Pawlikowskiemu nie było 
krzywdy", wnosi mówca, aby dać mu ne pi­
śmie d y p l o m  u z n a n i a ,  gdyż „to zostanie 
mn na całe życie i zostanie także dla jego 
dzieci na wieczność". W  głosowanin wniosk' 
posła Kramarczyka odrzucono, przyj mnjąc dział 
„teatr i sztuki piękne** w brzmienia komisyi.

Na t e a t r  k r a k o w s k i  uchwalono subwen­
c ję  16 000 K, dodatek osobisty dla dyrektora 
Kotarbińskiego 2000 K i 15.000 K na opłatę 
procentów od pożyczki, zaciągniętej przez mia­
sto Kranów na bndowę teatru. Na teatr lwow­
ski przyznano na dramat i komedyę subwen­
c ję  *8.400 K, na operę polską 20.000 K, na 
osobisty dodatek dla dyrektora Pawlikowskiego 
8000 K i 33.696 K na zapłacenie raty amor­
tyzacyjnej od pożyczki, zaciągniętej przez mia­
sto Lwów na budowę teatru.

Rubrykę VI „Pomniki historyczne" (referent 
poseł Górski) przyjęto bez zmiany, poczem mer- 
■załek zamknął posiedzenie o godzinie 12 mm. 
45 w nocy, naznaczając następne na dziś go­
dzinę 10 rano.

Poseł. S k o ł y s z e w s k i ,  skutkiem ostatniego 
*ntinarodowegu występu ks Stojałowskiego, 
wj stąpił ze stronnictwa Stojalowszczyków i po­
wstaje na razie w rzędzie posłów „dzikich"

Wesołe qui pro quo.
W  m astea^o Obranowac —  pisze korespon­

dent w iedeńskiej dziennika „Zeit" z Belgradu —  
odiegłem od stolicy serbskiej o kilku kilometrów, 
wydarzył ®J’9 wesoły sypadek Przybyli tam dwaj 
•Caniowie .ik t łv  podoficerskiej z Belgradu i posta­
nowili wesoło dzi< I przepędrić, a rozDoczęli od te­
go, że w p«wuej kawiarni fazaii sobie podać obo­
wiązkową czarną kawę. Ale zaraz na wstępie zdu­
mieli lią nadzwzci*j|,,e> 4dy gospodarz, oprócz za­
mówionej kawy, przyniósł rozmalt, likiery, ciastka, 
owoce, słowem wszystko, co .ylko miał, 1 usilnie 
prosił swoich gości, ażeby nie gardzili jego skro* 
aineml sapawaml.

Ooaj synowie Marsa, wygłodniali skutkiem pie­
szego marsza z Belgradu do Obrenowaca, jedli 
znakomicie i pili wcale nieźle. Gdy następnie chcieli 
zapłacić, adziwill się znown, gospodarz Bowiem nie 
chciał przyjąć ani groeza, twierdząc, że cały jego 
dom jest na nsługl następcy tronn, KS. Jerzego. 
Daiemnio obydwaj ncznlotiie zapewniali, że są 
awykłysu żołnierzami gospodarz uśmiechał się po­

śród ukłonów i zapewniał, że skoro następca tronn 
nie chce zdradzić swojego incognito, to on potrafi 
milczeć. W  trakcie tej rozmowy przybyła do sali 
grapa gości, którzy w jeauyro z owych wojskowych 
poznali natychmiast następcę tronn serbskiego I 
zachowywali się odpowiednio wobec niezwykłego 
w ich mniemania gościa. Obydwaj uczniowie Woj­
tkowi , widząc, że położenie ich staje się coraz 
przykrzejszem, opnścili wreszcie kawiarnię, ażeby 
powrócić do Belgradu . ikąd wydalili się bez po­
zwoleń 'a swej właazy

Na alley spotkała Ich babina jakaś i zapytała 
wprost towarzysza rzekomego ks. Jerzego, czy ten 
„drugi pan“ jest następcą tronu, ^ołn.erz, rozoa- 
wiony tą aferą, nie namyślając się, odpowiedział: 
tak W  jednej prawie chwili dowiedziało się całe 
miasteczko, że w murach jego przebywa następca 
tronu, i wkrótce tłnm ludności otoczył obn mło­
dzieńców. Ale to był dopiero początek. W  pobliżu 
prefektury przyszedł do nich urzędnik policyi I 
stanąwszy przed rzekomym następcą tronu, zamel­
dował, że oddaje się na nsłagi „jego królewskiej 
wysokości". Towarzyszowi rzekomego następcy tronu 
SDOdobała się ta iomedya a pomyłek, polecił więc, 
jako „adjotant jego królewskiej wysokości" owe­
mu urzędnikowi, ażeby nie przeszkadzano nssiępcy 
tronu, który przybył incognito na wycieczkę 1 chce 
mieć spokój. Urzędnik odpowiedział, że z&stosnje 
się do rozkazn, poprosił jednakże gości, ażeby wy­
poczęli w prefekturze Następca tronu podziękował 
łaskawie i przyjął zaproszenie

Wkrótce przybył do urzędu prefekt 1 przyjął na 
czele całego persona]a urzędniczego następcę tro»a, 
który z wszystkimi rozmawiał, a w r e s z c ii  p rzy j 
zaproszenie na ncztę. W ięc tedy w  gron ie  urzędni­
ków prefektury, za którymi p ostęp ow ali dwaj żan 
darml, udał się następca tronu ze **oim adj a tan­
ie m do restaaracyi, w którel prefekt kazał w oso­
bnej sali u rzą d z ić  jak najwspanialszą ncztę. Pod­
czas u czty prefekt, nie wiedząc, co ma zrobić pó­
źniej z dostojnym gościem, zażądał telefonicznie 
lnstrukcyi z Belgradu. Prefekt policyi w Belgra­
dzie, zdziw lony obecnością następcy tronn w Obre- 
nowaea, zatelefonował do ministra spraw wewnętrz­
nych, który wydał rozkaz, ażeby przygotowano dla 
rzekomego ks. Jerzego nocleg w Obrenowacn, a na 
dragi dzień dano mu świtę do powrotu. Wiado­
mość ta dostała się oczywiście do pałacn królew­
skiego i wtedy wyszła na jaw mistyfikacya.

I oto prefekt w Obrenowacn jeszcze podczas nczty 
otrzymał z Beigradn rozkaz, ażeby uwięził fałszy­
wego księcia i jego rzekomego idjntanta i odesłał 
ich pod strażą do Belgrada. Prefekt obreuowaeui, 
dowiedziawszy się, że padł ofiarą intrygi, czy ko- 
medyi, wpadł we foryę skutkiem zbłaźnienla się i 
obawy, że może stracić posadę. Uwięził swoich go­
ści i odesłał ich do Belgrada, dodawszy im na 
drogę sporą dozę grrbiaństw.

Obydwaj uczniowie szkoły podoficerskiej zostaną 
oczywiście u k .ia ti, ale kara nie może być zbyt 
wielką ze względa na łagodzące okoliczności. —  
Wszakże zostali nleledwie zmuszeni do odegrania 
tej komedyl, wszyscy bowiem wmawiali w nich 
rzekome godności. Jak donosi wspomniany kores­
pondent, jeden z owych wojskowych jest rzeczywi­
ście łudząco Dodobny do „erbskiego następcy tronu 
i musiał n wszystkich wywołać przekonanie, że 
mają przed sobą ks. Jerzego. Obecnie siedzą ooaj 
w areszcie wojzkowym. Chwilowy książę ma być 
baidzc przygnębiony, ale jego adjutant nie stracił 
animnsru i powiada, łe  przeciez właściwie nie Ich 
powinno się nkarać, ale mieszkańców Obrenowacn. 
Obaj są w raeczrwistoici kapralami.

jmjmm h a  u  w a a  mmmm. 1 «a_ j  ■ .swa..
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K r a k ó w  11 listopada.

Dodatek tygodniowy, Do dzisiejszego numeru 
„Nowej Reformę” dołączamy 5-ty arkusz „Żywo­
tów znacznych w X V III wieku ludzi" J. U. Niem­
cewicza.

0 !a „komitatu opieki nad wychodźcami" zło­
żyli w aduPnistracyi „N. Reformy":

Prof. Witkowski 10 kor., Nr 63-ci 20 kor.
Sw. Marcin jest u nas patronem bardzo popu­

larnym, zwłaszcza pośród Indu wiejskiego. Urodził 
się w r. 316 po Chrystusie w Sabarii na Węgrzech, 
miejscowości, która dzisiaj znana jost pod nazwą 
Steinsmanger. Ukończywszy szkołę duchowną w 
Piw li, musiał z woli ojca wstąpić do wojska, ale 
wnet je  opuścił i udawszy się j 0 Q.aiiit dz.siejszej 
Francji, przyjął chrzest 1 wiódł Zycie pustelnika. 
Zostawszy biskupem w Tours wbrew swojej woli, 
mieszkał dalej w samotnej pustelni, 0boK której 
z biegiem ezasn osiedlali się 'akounicy i zbudowali 
klasztor Św. Marcin umarł około r  400, podobno 
dnia 11 listopada, a dzień ten w kościele Katoli­
ckim był od najdawniejszych czasów uroczystym 
Z obrzędami kościelnemi połączyły sie dawne zwy­
czaje pogańskie święta jesiennego, jak uczta św. 
Marcina z tradycyjną gęsią, dalej napój św. Mar­
cina, czyli próbowanie wina itp. Uczta gęsia w 
dnia św Marcina przyjęła się także n nas, aie nie 
należy do zwyczajów powszechnych. Powiadamy, 
żd św. Marcin przyjeżdża na białym konin, gdy 
<v dnia dzisiejszym śnieg pada. Otóż w nocy, około 
godz. 12, padał wcale obfity śnieg, ponieważ je ­
dnakże niemu mrozu, więc stajał na zb t mo rem 
błocie. Pzia.aj rano a;oll ławki i trawniki na pian- 
tacyach były pokryte warstwą śniegu, który biało­
ścią swoją ostro odbijał od świeżej jeszcze zieleni 
trawników

„Dom Polski" w Ostrawie Morawskiej. Dy­
rekcja Towarzystwa bodowy „Domn Polskiego" dla 
Morawskiej Ostrawy i okolicy zaprasza cr*onków 
swoich na doroczne walne zgromadzenie, które się 
odbędzie w niedzielę 20 b. m. o godz. 3 popołu­
dnia w „Domn Polskim" w Murawskiej Ostrawie, 
wbdług następującego porządku dziennego: 1) Od 
czytanie protokołu a poprzedniego walnego zgroma­
dzenia. 2) Sprawozdanie z czynność1 dyrekcji aa 
rok 1903. 3) Sprawozdanie kasow>* ) Olfans za rok 
1903. 4) W ybór członków dyrekcyi w miejsce nstę- 
pojącycb. 5) Wnioski Pożądanym je»i j*k najli­
czniejszy udział członków.

Dla biednych dzieci polskich szkól na kre­
sach. Z Ostrawy Morawskiej piszą nam: Roło miej­
scowe T  S L. wydało odezwę z prośbą o przyj 
ście w pomoc dzieciom biednych robotnlkOw pol­
skich w Ostrawie Morawskiej, ncinijw  i uczenie 
czteroklasowej szkoły polsKiej im. M, Konopnickiej. 
Komitet pań miejscowych postanowił zaopiekować 
się tymi „najbiedniejszymi a biednych" i nt 
„Gwiazdkę", która jest znakiem radości 1 nadziei 
przyjść do nich a Jarami, mogącemi zaspokoić ich 
nsjniezbędniejsze potrzeby życiowe, a pamiętny 
wsparcia, którego mu w roku minionym nie szczę- 
aziło całe społeczeństwo polskie, zwraca się do 
uiego z prośbą o nadsyłanie datków. Grosz, książ 
ka, ozy ubrania, kazae najdrobniejsza ouarn prwy-
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jęrą będzie z wdzięcznością. Wszelkie Jatki nadsy­
łać należy pod Adresem Koła miejscowego Towa­
rzystwa „Szkoły Indowej" w Ostrawie Morawskiej 
albo p. dr. Seldlowej, skarbniczki komitetn.

Przeniesienie zwłok zasłużonego patryoty ś. p. 
ks. Adama Słotwińskiego. b. rektora Pijarów, do sta­
łego grobu odbędzie się 12 listopada o god— 10 
przed południem.

Obłąkanie Sobola. Dzisiejszej nocy zarządca 
więzienia przy lądzie karnym w Krakowie, p. Smi- 
dowicz, zawiadomiony został przei aozorców, że 
więzień Jan S o b o l  oszalał, Jak wiadomo, Sobol 
wraz z GregorsKlm w czerwcu b. r. skazany zo­
stał za morderstwo Kleszcza w Podgórzu na karę 
śmierci, a wniósłszy przez swego obrońcę zażalenie 
nieważności, uczekiwał do tej chwili decyzji o swo­
im losie.

Dnia 17 października b. r. sąd kasacyjny w 
W iBdniu odrzucił zażalenie nieważności, zatwier­
dzając wyrok krakowskiego sądu, a akta sprawy 
odestał do kancelaryi cesarskiej, gdzie, aibo wyrok 
byłby podpisany, *lbo cesarz ułaskawiłby mordor- 
ców, zamieniając im karę śmierci na dożywotnie 
więzienie.

Tymczasem z»s*®df fakt niespodziewany, a mia­
nowicie istotne, czy też symulowane szaleństwo 
delikwenta. Gdy zarządca więzienia wr*»z ze stratą 
przybył w nocy do celi Sobola, przedstawił się je ­
go oczom groźny obraz Oto Sobol w najwyZszym 
paroksyzmie tłukł, niszczył 1 gruebotał na miazg; 
wszystkie sprzęty i urządzenie w kaźni, wstrząsał 
kratą 1 kaleczył palce o ściany, a w jednym kącie 
celi stało drżących z cojaźni trzech współwięźniów 
jego, z przerażeniem patrzącycn na dzikie miotania 
się Sobola. Gdy straż wreszcie Sobola obezwładni­
ła, wpadł on w stan zupełnego znieczulenia i bez­
władu, mimo tego jednak został z zarządzenia władz 
spętany kaftanem bezpleczeństw- I osadzony w o- 
sebnej ku •ni, przyczem został zbadany przez leka­
rza więziennego dra Smolarskiego. Dzisiaj rano 
komisarz więzienny, radca sądn kraj. dr Maczkow- 
ski, zwiedził zniszczoną celę Sobola, oraz celę obe 
cnie przez tego skazańca zajmowaną.

Na wiadomość o wypadku przybył dzisiaj przed 
południem do sądu karnego prezydent ą<Ju wyż­
szego Haussnei i konferował z wiceprezydentem 
drem Pogorzelskim. Sobola kazano oddać pod naj­
ściślejszą obserwację lekarską. O wypadku zawia­
domiono w drodze telegraficznej najwyższy trybu­
nał w Wiedniu.

W  sferach kompetentnych »ądowo-lek*rskicb pa­
nuje przypuszcznie, że szaleństwo Sobola może być 
rzeczy wistem, a nie symulacją, gdyż każdy więzień, 
mimo nadzwyczajnych środków ostrożności, nie jest 
tak odcięty od świata, aby nie przedarła się do 
niego żadna wiadomość Dlatego Sobol mógł się 
przez którego ze świeżych więźniów dowiedzieć o 
odrzuceniu jego zażalenia 1 odtąd, od miesiąca w 
każdej chwili oczekiwał ogłoszenit mu st-asznego 
wyroku, drżąc na każde otwarcie drzwi w jego 
celi, przea co w końcu mógł popaść w rozstrój 
umysłowy, zakończony ostrym szałem.

Frekwencya w uniwersytecie krakowskim.
Na rok -zkolny 1904/5 zapisało się na uniwersy­
tet krakowski ogółem 2014 słuchaczów zwyczaj 
nych, nadzwyczajnych i hospitujących.

Słuchaczów zwyczajnych n a  p i e r w s z y  r o k  
wydziału teologicznego zapisań się 19, wydzlain 
prawniczego 247, Wydziału medycznego 62, wy­
działu filozoficznego 247; nadzwyczajnych zaś słu­
chaczów zapti ało się n a p i e r w s z y r o k  wy­
działu teologicznego 2, wydziału prawniczego 9, 
wydziału medycznego 21 ] wydziału filozoiirinego 
75 kotlet, 114 m&żczycn i  ̂ armacentuw. Kobiet 
ogółem uczęszcza w b. r. na tntej»zy uniwersytet 
150, z czego 21, jako zwyczajnych słuchaczek na 
wydział medyczny i u* wydział filozoficzny 76 ko­
biet, jako sluchacześ nadzwyczajnych, a 53 jako 
zwyczajnych.

Na wszystkich kursach wydziału teologicznego 
jest 71 słuchaczów zwyczajnych 1 2 nadzwyczaj­
nych, na wydziale prawnlcrym uczęszcza ogółem 
696 słaefiaczy zwyczajnych i 9 nadzwyczajnych, 
na wydziale medyczny111 razem 136 słuchaczów, 
21 kobiet jako słuchaczek zwyczajnych 1 21 słu­
chaczy nadzwyczajnych aaiej a t  wydziale rolni­
czym 58 zwyczajnych i 81 nadzwyczajnych ucz­
niów, a na wydziale filozoficuu m 919 zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych

W sprawi* „jaglicy • ^  nam donoszą z mia­
sta, epidemia egipskiego z»oalenim oczu przybrała 
w mieście naszem z powodu spóźnionej ingerencyi 
władz poważne rozmlarj ‘ 'bok państwowej tzkoły 
przemysłowej, która została z te^n powoda czaso­
wo zamkniętą, drągiem eolsk ie®  W M V  gtalo się
seminarium n au czycie lsk ie  męsku g d zie  jak nam
donoszą zapadło na chorobę oczu kilkudziesięciu se­
minarzystów. Znaczną c łeść chorych odesłano do 
domów, gdzie dalej szen .^  będą epidemię. Wobec 
tego byłoby ze wszech miar a- ty C2enił(  aby wła­
dza sanitarna zajęła się " nor8-'’*nie sprawą 1 przed­
sięwzięła środki zaradcz® Zachoazi przedewszystkiem 
Konieczność lekarskiego zbadania wszystkich semi­
narzystów, a następu'** I<̂ e*.vnfekcyonowania sal 
szkolnych, które przez długi czas trwania zarazy 
mogły się stać oguiski '”1 epidemj| Jestto tern bar­
dziej wskazane, te  w tvm 8&mym gmachu mieści 
się także rządowa szkoła ćw„;łe^  g<jzje uczęszczają 
dzieci.

Interasująia prób3 fla8*6nla ognia. Jutm o 
godz. 3 po południu odbędzie na Błoniach de- 
monstracya nowego aparatu do gaszenia ognia p. t. 
„M inim ai". Aparat ,en uac|1 r prosty w konstruk- 
cyi, w ł ż j  bowiem tylk® **<ogramów wraz z za­
wartością, funkeyonuj- pomp. Za uderzeniem
odpowiedniego gnzik 1 'skupuje strumień długi na 
14 metrów, k^óry gasi każdy płomień w ciągn kil­
ka sekund. Nowy ten *P»rat demonstrowany był 
w wielu stolicach 1 uzna y za nader praktyczny. 
Celem ułatwienia komunikacji na ^ {onj& na j n. 
trzejszą próbę, kursować będą oc goazmy 2 po po­
łudnia na Błonia 4 wozy tramwajowe.

Z akademickiego oddziału „Sokoła", w  «obo-
tę 12 b. m. o godz. S wieczorem odbędzie alę w 
lokalu „Sokoła" odczy* *  Jv ładv8łrwr P>»chow- 
skiego na temat: „G ćrnr  Śląsk, jego kultura i 
przemysł" Wstęp wolny a.a członków „Sokoła", 
oraz słncnaczów i słuchaczek uuiwersyt lCU-

„wieczór kwiatowy ‘ dlft członków i gości przez
nich wprowadzonych, orzą** i« w poniedzia' k d. 14 
b. m C z y t e l n i a  d l *  k o b l e  w lokaiu wła­
snym (ni Jagiellońska 1- ®) Współudział w części 
muzycznej wieczora przyrzekły łaskawi* pierwszo­
rzędne siły artystyczne naszego r ’ j»ta. Urozmaicę 
niem wieczoru będzie lot 1 towa. —  Wstęp
1 kor., dla członków ńO hal. Początek o godz. 7
wieczorem.

Z teatru ludowego- Wszelkie przeróbki scenl- 
nlczne powieści, choćby nawet dokonywane przaz 
samvrh *»Jtorów, azwanKują z powodu pewnego za­
mazania tła I wadliwej budowy potwierdza się to 
na „Kaśce Karyatydale- p. Zapolskiej wytrawionej

n nas wczoraj po raz pierwszy, dztnka ta posiada 
dnże zalety soniczne, ale i wszystkie wady wyni­
kające z przykrawania powieściowego materyałn 
do wymagań sceny W  ten sposób wybijają się na 
pierwszy plan tylke charakterystyczne sceny —  ca­
łość cierpi na brak spoistości, a główna postać ni­
knie 1 maleje. ‘

Kaśka daża, nleruchaws dziewczyna, pochodząca 
z biednej, małomiasteczkowej robotniczej rodziny, 
s woli ojca idzie do miasta słażbę i tam uwie­
dzieni przei miejskiego donżnana, Btróża kamieni- 
cznego, stacz: się w dół, a> wreszcie umiera w szpi­
talu. Rola Kaśki już ze względu na powlerzckność 
mało nadaje się dla p Sznage. W  jej interpretacji 
Kaśka dopiero w ostatnim akcie na łożu śmierci 
porwała swoją grą i przyknłi uwagę widza, po za 
tern całość była monotonną J mało wyrazistą. Z in­
nych epizodycznych postaci na wyróżnienie zasłu­
żyli: pp Węsowics., jako litościwy półldyota-niemo- 
wa i p. Czermańskl jako zahukany urzędnik Bu­
kowski. Inscenizacja „Kaśki Karyatvdy“ była sta­
ranna. Szczególniej podobała się scena w ogródku 
podmiejskim, gdzie występują na plan pierwszy 
sługi wielkomiejskie w towarzystwie swoich wiel­
bicieli.

Aresztowanie fałszerzy pieniędzy. Przed kil­
ka dalami sąd karny w Krakowie skazał niejakie­
go Jana Kadtubicklego, wyrobnika z Trzebini, na 
6  tygodni w ięzienia, za rozpowazecnn.anie fałszy­
wych pieniędzy. Kadłubicki zeznał w śledztwie i 
na rozprawie, że pieniądze te wręczył mn jakiś 
nieznajomy elegancki mężczyzna i kazał pnszczać 
w obieg. Na podstawie rysopisu, podanego przez 
Kadfubickiego, polieya w Krakowie rozpoczęła 
śledztwo, które doprowadziło do wykrycia i are­
sztowania całej szajki fałszerzy monety, która, sie­
dzibę mając w Podgórzu poć Krakowem, operowała 
na przestrzeni Kraków-Lwów. I tak od dłuższego 
jnż czasn zaczęły pojawiać się w Krakowie, a czę­
ściej jednak we wsiach okolicznych fałszywe plęcio- 
i dwnkoronówki craz korony, które nieznani ladzie 
mleniali oądz na papiery, bądź też na drobniejsze 
monety. W e Lwowie znow od czasn do czasn zja­
wiał się jakiś 1 rzyzwoicie ubrany jegomość, chwy­
tając łatwowiernych na „zmianę". Manipnlacya ta 
udawała się fałszerzom dość długo, a poilcya, cno- 
ciaż wiedziała o n ie j, nie mogła wpaść na trop 
fałszerzy.

Dopiero przed dwoma jakoś tygodniami zwróciła 
uwagę policyi lwowskiej jakaś młoda para małżeń­
ska. mieszkająca przy ulicy Tkackiej. On dwndzie- 
jiokiikoletni, przystojny, dostatnio odziany mężczy­
zna , przedstawił się sąsiadom, jako Teofi1 Pryk- 
czyński z Warszawy, który wraz z żoną Heleną 
przesiedlił się do Lwowa, obawiając się powołania 
na wojnę. Polieya zaczęła więc śledzić jegomościa, 
i dowiedziała się, że Brykczyńszl często wyjeżdża, 
a gdy w raca, przesiaduje po kilka godzin w pi­
wnicy, gdzie się na kinci zamyka. Sąsiadom przed­
stawiał się tez Brykczyński, jako piekarz i artysta 
cnkierniK. —  P olieya, mając nagromadzony matu­
ry ał, weszła jednej nocy do mieszkania Brykcayń- 
skiego, a wynikiem rew izji było sto kilkadziesiąt 
różnych falsyfikatów monet, łudząco podobnych do 
prawdziwych monet. Parę małżeńską aresztowano, 
a wraz z nią niejakiego Łozińskiego, Którego Bryk­
czyński podał, jakc twórcę falsyfikatów. —  Dalsze 
śledztwo, prowadzone przei komisarza Stankiewicza, 
wykazało, że podobne falsyfikaty rozchodzę się po 
całej Galicyi, a źródłem ich Kraków. Zawiadomiono 
więc pollcyę krakowską, a wysłany do Lwowr in­
spektor krakowskiej policyi, Boon<sław Karcz, roz­
poznał i aresztował cztery osoby Aresztowanych 
we Lwowie odstawiono do sądu karnego, a śledz­
two poruczonn drowi Wasungowi.

Jak się następnie wykryło, rzekomj ów Bryk­
czyński mieszkał przed kilkn tygodniami w Kra­
kowie, gdzie zameldował się jako Edwara Chmie­
lewski, obywatel z Królestwa Polskiego z żoną 
Heleną i tu, nie mając żadnego majątku ani zatru­
dnienia, puszczał w obieg fałszywe pieniądze za 
pośrednictwem różnych osób, z których Kadłubicki 
został skazany na więzienie. Z Krakowa udał się 
Brykczyński-Chmielewskl do Lwowa i tam w pad* 
w ręce w ład: bezpieczeństwa, podczaa gdy równo­
cześnie w Kranówie aresztowano j«go wsnólnika, 
podającego się za Kazimierza Walacińsklego także 
rzekomego zbiega wojskowego z Rosyi przed wy­
słaniem go na daiekl Wschód.

Tan więc obecnie prawie wszyscy uczestnicy 
fałszerstwa monety są jnż uwięzieni, a spraw* ich 
rozpatruje sąd kamy.

Przyznaniu się do zbrodni Dzisiaj zgłosił Bię 
do nrzędu policyjnego „poć telegrafem" w  Krako­
wie niejaki Dominik Filipowski 1 Bochni, oświad­
czając, że przed para dniami podpalił z zemsty 
dom swego ojca. Dom zgorzał doszczętnie, przeciw 
niemu nikt pooejrzenla o podiialenie nie powziął, 
lecz on, czając wyrznty sumienia, sam oddaje się 
w ręce sprawiedliwości. Filipowskiego zatrzymano 
w areszcie śledczym aż do dalszego zbadania 
sprawy,

Bioto w ul. Długiej. Skarżą się nam na błoto, 
które uniemożliwia wsiadanie do tramwaju w ulicy 
Długiej przed cukiernią p. Piaseckiego. M ożebr wy­
padało gościniec w tern miejscu wyłożyć brukiem 
i jakoś sytuacyę polepszyć.

Z Wanowic piszą nam: Zwyczajne walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa hursy im. Stefana 
Batorego w Wadowicach odbędzie się w gmach?; 
bursy 27 b. m. « godz. 4 po południu, a w razie 
braku kompletu o godzinie 5 tegosamego <inia bez 
względu na komplet.

Sejmiki relacyjna. Pose <fo Rady państwa dr
R o s z k o w r k i  atawał w Jniacfi 5, 6 i 7 b. m. 
przed swoimi wyborcami w Drohobyczu, Samborze 
\ Stryja. Ne wnzystkicn . eorzniach udzielono p. 
R  ,UZ* >w»kiemu wotum zaufania.

W ybór burmistrza Burmistrzem DęDicy wybra­
ny zosta jednogłośnie p, Eenryk Zauderer

Zmarli
Konstanty P i e r o ż y ń B i ,  radca namiestnictwa 

I referent Rady szkolnej krajowej, zmarł wczoraj 
we Lwowie po krótkiej słabości na sapalenle śle­
pej kiszki.

s u n a t a -
Z  Polonii DUkOWlńlkieJ. „Koło Polskie" na Bu­

kowinie odbyło w Czerniowcach w niedzielę doro­
czne walne zgromadzenie poć przewodnictwem pre­
zesa p. Feliksa Passakasa. Prezes przedstawił dzia­
łalność Koła w roku ubiegłym, udział Polaków 
w wyborach do Sejmu, wybór dra Halbsna na po­
eta, sprawę nanki języka polskiego, założenie To­
warzystwa borny polskiej im. A. Mickiewicza i L d. 
Po dłuższej dyskusji sprawozdanie przyjęto do wia­
domości, poczem uchwalono szereg wniosków: 1} wal 
ne zgromadzenie uznaji potrzebę łączności wszyst­
kich stowarzyszeń polskich w kraju; 2) poleca wy- 
działowi wypracować warunki kooperacyi wszyst­
kich stowarzyszeń z uwzględnianie* Ich eamodaiel-
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ności, rak, aby ° szyitki* stowarzyszenia mogły bez 
njmy dla swych celów statutowych łączność wza­
jemną otrzymywać, wspierać się wzajemnie 1 nwzglę- 
aniać nawzajem; 3) ze względu na okolic* iosć, iż 
wszystkie sto warz jeżenia poskie aa Bukowinie 
z wyjątkiem „Koła Po*skiego" są towarz. itwaml 
nlepolitycznemi, łączność o którą cnodzi nie może 
mieć cecb politycznych; 4) celem uwydatnienia sa­
modzielności poszczególnych stowarzyszeń, poleca 
zgromadzenie wydziałowi zaDroszenle prezc sów 
wszystkich stowarzyszeń na wspólną naradę uad 
warunkami urzeczywistnienia łączności.

Następnie odbyły się wybory aarządn. Prezeien* 
wybrany został ponownie p. Feliks PassaKss, wła­
ściciel dóbr. Członkami wydziału wy orani. Krzy­
sztof Abrahamowlcz, właściciel dóbr, poseł sejmowy; 
Kazimierz Bohdanowicz, poseł sejmowy, właściciel 
dóbr; dr Alfred Halban, poaeł sejmowy, profesor 
uniwersytetu; Wincenty Korytyńskl, budowniczy; 
dr Aleksander Skibaiewski, właściciel dóbr; Julian 
Trompetenr, radca sądn; Michał Trzciński, właści­
ciel zaKiadn rymarskiego; Karol Witkowski, dy­
rektor reprezentacyi krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń; dr Alfred Zgórski, sekre­
tarz sądowy: Henryk Zucker. redaktor „Gassty Pol­
skiej". Nowy wi dzirl natychmiast ukonstytuował 
się, wybierając pp.: Dra Aifreda Hail*na wicepre­
zesem, Karola Witkowskiego skarbnikiem, a dra 
Alfreda Zgórskiago sekretarzem.

Z W. raia- w.
—  Pobór tŁgoncsny popisowych rozpoczęto. 

W  rokr. bieżącym powołanych zostało 3086 popi­
sowych, a przyjętych Jo wojska ma być 1210.

—  Warszawa otrzyma poncyę -onną w miejsca 
dotychczasowym żandarmów zonnycn. Policja  kon­
na składać się będzie ze 100 polieyantów _jnnych, 
kilku rewirowych, komendanta 1 2 nomocników. 
Utrzymanie tego oddziała obliczono na 45.000 rnbli 
rocznie, podczas gdy ni otrzymanie żandarmów 
płacił magistrat warszawski około 70.000 rubli ro­
cznie.

Z Wiednia piszą nam: We wtorek 16 bm od 
będzie się w Wiedniu w sali „Zum griineu Baum* 
(Mariahilferatrasse 56) w i e c  p o l s k i ,  zwołany w 
celu niesienia pomocy materyainej wychodźcom na 
szym z zaboru rosyjskiego z powoda mobilizacji.

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego im A 
Mickiewicza urządza w niedzielę 13 bm. o godz 
3 m. 45 po południa w sali restauracji „Zum Se­
nator" (Raichsratstrasse 19) odczyt dra Krauza 
„o demokracji w nowoczesuem piawie państwo- 
wem".

Konsekracyu biskupa, w  Petersburgu odbyła
się wczoraj Konsekracja ks. Kesslsra na biskupa 
tyraspolsklegu. Dooełnił jej ks. metropolita Szem- 
bek w asystenccl blsknpow Kopna 1 ZdzitowiecKlo- 
go w kościele św Katarzyny.

Ucieczka sędziego. Di Emil Heher, ■ekremrz 
sądowy, nrzydzielony do sądu powiatowego w spra­
wach Karnych w dzielnicy wiedeńskiej Leopoldstadl, 
wziąwszy urlop na czas dłuższy, nie powrócił już 
do Wiednia. Jak się okazało, nmknął do Ameryki, 
gdzie się już prawd*<podohnie znajduje. Dr Htifer 
uciekł skutkiem długów, które wynoszą około 100 
tysięcy koron. Żył nad stan, a zrujnował go do­
szczętnie totalizator. Dotąd nie wpłynęły przeciwko 
niemu doniesienia karne, a przyjaciele jego otwo­
rzyli składki celem sanacji jego stosunków finan­
sowych i zebrali 12.000 koron.

Orkan, który szalał w Wiednia przedwczoraj 
/ano, spowodował kilka nieszczęśliwych wypadków. 
Pewna szwaczka rzneona silą wichru na siemię, 
doznała zwichnięcia piawego obojczyka, a nauczy­
ciel talmudu Braun został zrzucony do kanału du- 
uajowego Łodzie ratnnkowe skutkiem bursy a tru­
dem zdołały go uretować.

Gwałtowne burze, w Monachium izalała one-
gd ij gwałtowna burza 1 wyrsądziła znaczne szko­
dy. Wicher rzucił jedną jednokonką o mur, przy 
czem trzej jadący z niej wapadli i odnieśli okale­
czenia.

Żale Niemców W insbruku. Dziennik insbrneki 
„Tiroler Stimmen" na podstawie tnformacyj, które, 
jak twierdzi, otrzymał od profesorów tamtejssogt 
uniwersytetu, konstatuje, że ikutkiem znanych zajść 
w Insbruku, uniwersytet utracił dosyć znaczną 
liczbę słuchaczy, n* czem traci naukowy poziom 
zaKładu. Zwłaszcza wydział filozoficzny ntracił dato 
słuchaczy i to najpilniejszych. Ubożnze rodziny żalą 
się. żo pokoje wynajmywane studentom stoją oboo- 
nie pnstką Pras;, liberalna zbija twierdzenia te 
wspomnianego pisma kleryfcalnego l dowodzą, że
żale te tą nieuzasadnione.

Dary dla Rosyi i Japonii. Związkowy komitet 
towarzyłtw Czerwonego krzyża w Wiedniu uchwa­
lił w ypłacić 100.00U koron na rzecz rosyjskiego 1 
japońskiego Czerwonego krzyża, przeznaczywszy dla 
każdego po 60.000 koron. —  Defraudanci w Roayl 
zacierają ręce, wiadomo bowiem, dokąd wędrują 
tan podobne fundusze.

Mianowania i przeniesienia. „G aiet* Litów-
sk»“ ogUaza:

Komisja centralna dla zztuki i zabytków histo­
rycznych w Wiedniu zamianowała dyrektora pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie, Z. Hen* 
dla,  a oKa: yi rezygnacji jego z nrzędu konserwa- 
tora, zwolm członkiem-korespoudentem.

Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego, W i­
ktora Makowi ckiego, z Limanowej do Bnczacza.

Mianowania „w itner Ztg* ogłasza: Cesarz .zmiano­
wa! inspektora głównej fabryki tytonia w Krakowio 
Wilnelma Kohlera starszym inspektorem głównej fa­
bryki tytoniu w Winnikach

Wyższy sąd Krajowy zamianował starszymi oucytła- 
mi kancelaryjnymi w iX  klasie lang1 ofic/ałów kance­
laryjnych: Franciszka Pod nna w Wadowicach dla wyż- 
sz«,?<> sądu krajowego w Kranówie i Jana Czadow&kiega 
w Krzeszowicach dla sądu powiatowetro w Nowym Tar­
gu — a oiicyatami kancelaryjnymi kaLceiiatów: Jana
hnbricha w Nowym Sącza, Józefa Stanisława Augusty­
nowicza a Żywcu, Majieir Scieszkę w Milówce, Maksy 
miliana Kai ca w Wadowicach, Antoniego Kruszki w 
Grybowie i Adolfa T ipp ego  w Krakowie.

Z Towarzystw) nauczycieli , nauczyciela* szkół indo­
wych 1 w yd zis low yob  micjsKicb w Krakowie. W sobotę 
11 b m. od b ta z ie  sie  w  Czytelni Towarzyrtwa (Rynek 
Główny 1. 1L U P ) zebranie towarzyskie, ?oł«ctoae 
z odczytem, produkcją orkiestry nauc* icieDkiej i de- 
kiaoiaoy*. ną któi i to zebranie wydział całonków as 
prssza Goście mile widziani. Początek o godi. fi 

Z dyrekoyl poczt. Nazwa nrzędt pucztowego w Mła­
kach zmienioną została na. danki Składnice pocztowo 
otwarto w Wygodzie (Brody) i w Kościelisrn (Nowy 
Targ) Stacyt telegraficzną otwarto w nraędzie poczto 
wym w  Fiazecznej.

Składki. Na weteranów 1 t. 1863 złożyła M. Z. 13 
ęnbli.

G a b i > y r l i h i  ( F r a k ó w » ka­
puje, sprzedaj/ i najmuje —  fortepiany, piani­
na, nannonie i j» la t » « l*  — krajowe i zagra 
niczne — nowe i przegrane — .« gotówkę 1 
ipłatj — hes zaliczki
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I l a i n k c i  M i m ,  literaciis I a r t h t j r a . d 1 o w e j w K r  * k o w 1 e. Na wniosek p. Me- 
runnwicza polecono Wydziałowi krajowemu, aby 

Z teatru Drugi występ p. M o r s k i e j -  przedstawi1 Sejmowi projekt uzupełniającej u- 
F o p ł a w s k l e j  w „Hurdych duszach"4 Sarneckie- stawy o zakładaniu i utrzymywaniu szkól lu- 
go potwierdził w zupełności wyrażoną jnź po dowych i o konkurencyi parafialnej. Lchwa- 
pierwszym wieczorze opinię, że horyzont tw órczo-1 łono dalej wezwać rząd aby przyspieszył bu- 
ścl artystki pogłębił się, a talent jej znalazł nowt dowę b u d y n k ó w  r z ą d o w y c h  w Gahcyi i 
•rodzi wypowiadania się. W roli Salusl miała p. aby budowy te były prowadzone przez przed-
ilurska ntrndnione zadanie nasuwającym się poró­
wnaniem z grą p. Siemaizkowbj. kuliczającej roię 
tę do najświetniejszych, jakie kreowała na kra­
kowskiej scenie. Mimo to wczorajsza Salosia zdo­
łała ntrzymać się n» pierwszym planie i zaintere­
sować liczne audytoryum grą śmiałą, energiczną i 
wrrazistą. w której tempe-amert p. Morskiej zna­
lazł wdzięczne pole do ujawnienia się w bogatej 
•kall odcieni psychicznych. Szczere nczncle i ener­
giczne wybłyski silnej woli, prostota i pewien 
wdzięk w njęein roli złożyły się na sympatyczne 
•('rażenie, jakie publiczność nniosta z wczorajszego 
Występu

„Harde dusze należały niegdyś do najlepszych 
sztuk krakowskiego repartoaru, nu ;eź w pierw­
szych jej przedstaw ieniach  brały udział takie siły 
jag a. p Zboiński, Zawadzki, Siemaszkowa, Solski, 
WojnowBka. Ale I dziś pomimo zmienionych wa­
runków siła tradycyi i koloryt swojski „Hardych 
dnsz“ czyni** z nich sztukę, która ma prawo oby­
watelstwa w repertoarzr I z przyjemnością słncna- 
6ą być może We wczorajszej obsadzie zw raca li 
na siebie uwagę staranną i wyrazistą grą w  roli 
Konstantego p. Andruszewski. a ncznciowem pogłę­
bieniem roli Gabrysia p. Popławski. W. P i.

siębiorców krajowych . siłami krajowemi. —  
Uchwalono wezwać rząd do ścisłego zastoso- 
wywama przepisów w r e j o n a c h  f o r t e -  
c z n y c h i rewizyi tych przepisów. Uchwalono 
wezwać Wydział krajowy do podjęcia starań 
«  utworzenie stacyi doświadczalnej dla p r o ­
d u k t ó w  n a f t o w y c h  i wydziału górniczo- 
hutmczee, w politechnice lwowskiej. Uchwa­
lono polecić Wydziałowi, krajowemu, aby prze­
prowadził studya techniczne i komercyalne dla 
liuii krajowej Złoczó w-Zassów-Usznia.

Dział ekonomiczny.
Z alelsklej c*('t, *,n*f i tjpwic* en bydle w Krakowie 

Araków, 1 1  1 1  * Ne dsiile^iiy arg spędzono e)
bydła rogatego rosłego 400 sztok, b) jałownike 88 sztuk, 
e) cieląt 950 sztuk, d) owioc i kós 15C sztok, e) uieru 
Ki ' My 810 sztuk. Katem 1106 sstuk.

Woły . peszy Pftcono po 64 do 66 kor., woły opa­
sowe po 68 do 79 kor., krowy po 61 do 69 kor., bu- 
naje po 69 do 78 kor., oioięta po 64 do 80 kor ua je- 
dez »tu*T ir etry any sywej wagi cielęta na sztuki po 
V* do 60 kor,, UierogaMznę tuczną po lu8 do 196 kor 
aierogaciznę ohadą po — do — kor, z* jeden uetuar 
metryczny rzeźnej wagi.

SpraedmuL dla miejscowej kouiOŁcyl oydia o g m r  
eleląt 1 ni. rogtclsny 969 sztnk, i  na ektpor* l>< di 
■ ogatago 187 zztuk, EierogaoisoT — aztak. poaostałe do 
drugi ago targ" — sztok.

Budapeszt 1 1  go listopida. Pszenlrz na paZdztarnii
—•— dp  •—i pszenica na kwiecień 1018 do “ -14;
tyto na paździe-nir do —, żyto na kwiecie i 7 87
do 7 88; owies na październik •— do — , nw!es na 
kwie óeu 7 13 do * 13; kukurydza na pai dzieruik — — 
dc — ; knkurrdza na maj 7'49 do 7 60; rzepak na 
•ierpieft 1 1  16 dr 1  ar,.

Olerty mierne, chęć kupna ograniczona, nzpozobienle 
Uabe; pogoda piękna.

■was

Ostatnie wiadomości.
—  K o m i t e t  w y k o n a w c z y  M ł o d o c z e -  

e h ó w n wczori jszem poeiedzenin, po wysłnehanin 
sprawo*i»ń posłów dr P a c a k r  i S t r a ń s k y e -  
g o  o rok( . „l.rcŁ  a dr K o e r b e i o m ,  oświadczył 
jednomyślnie te nie ma żadnego powodu do zmia­
ny stanowiska czeskiej delegacyl w"bet rządu, po- 
a o s ł t w l ł  j e d n a k i e  p o s ł o m  w o l n ą  r ę k ę .  
Dr Pacsk 1 .Mrsnsky oznajmili rzekomo, iż rząd 
samlarza uregulować sprawę językową „ria tacti 
i wydać odpowiednie wskazówki władzom s^dow ,m 
1 skarbowym w Pradze Niektóre katedry w uni­
wersytecie praskim mają być podwojone, aby w ten 
sposól przygotować siły narczyclelskie d la  p r z y- 
• » ł * g o  u n i w e r s y t e t u  na  M u r a w a c h .  Sły 
chać także, że agraryusze czescy skłonni są ws t r z y  
B a ć  o b s t r u k c j ę  : odbyły się jnż w tej spra­
wił ich rokowania z Młodocaechami. Czeska Rada 
narodowa pod przewodnictwem dra Herolda posta­
nowiła zwołać na 15 grudnia kongres autonomi­
cznych wład2 i knrporacyj czeskich celem wynraco 
Wania p r o g r a m u  n a r o d u w e g o  i e k o n o m i ­
c z n e g o .

Dzisiejszy „Fremdenblatt“ piBze w tej sprawie: 
Niektóre z porannych dzienników przyniosły pry­
watne doniesienie o przebiegu wczorajszej konfe- 
roncyl komitetu wykonawczego stronnictwa młodo- 
letn iego . Doniesieni), te mają wyraźnie na celu 
buazenie politycznej nieufności i nie dopuszczenie 
do poprawy sytnacyl. Jo* ta o>oliczność, że podo­
bne pogłoski, usiłujące pogorszyć sytnacyę, rozpu­
szczone są wtenczas, kiedy zarysowują się pi0rw- 
szti Kontury lepszej konstelacyi, wskaznją, te cho- 
4*1 tutaj o złą wolę, która, jak się należy spodzie- 

ad, c „u nie osiągnie.
S e j m  b t y r y j s k i  z o s t a ł  w c z o r a j  o d ­

r o c z o n y .  Na po*iuazenln wieczomem marszałek 
odczytał przy cierwszi u. ty tnie budżetu odmienne 
wnioszi posłów słowieńskLh, a gdy wnioski te zna 
lazły aostateczne poparcie, oznajmił wśród porusze­
nia posłów, iz z najwyższego polecenia S e j m  o d ­
r a c z a

~  W e  f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  przedłożył wczoraj prezydent gabinetu, 
C o m b o * ,  zapowiedziany p r o j e k t  u s t a w y  o 
r o " d z i . l e K o ś c i o ł a  i  p a ń j  t w a. W  moty­
wach do tegr pi jjektu oświadcza rząd, te władza 
koś .eiM codziennie systematycznie n a r u s z a  
k o n k o r d a  Rząd nie mógł tego dłużej tolero­
wać 1 dlatego przedstawia. w ja.kim dnchu i na 
jakich zasadat . decydował się zaproponować roz­
dział.

Poprzednia dyskusys w Itblo dotyczyła traktatu 
rozjemczego irancnsko-angielskiego i it it ;*  nastr^j 
bardzo pozojowy D«P- P r e s s e u s ó ,  omawiając 
Ogólno-* uropejską politykę, nbc jwał n a d  w o j n ą  
n a  d a l e k i m  W s c h o d z i e  wyr z i , n̂a<łzieję, 
te nadejdzie chw ila, w której Anglia , r r meya i 
inne państwa b ę d ą  m o g ł y  i n t e r w e n i o w a ć
1 p r z y w r ó c i ć  p o k ó j .  W  sprawie ogólneao
rozorojenia Prancya mosrłaby podjąć inicat;’wę.
Dep. J a n r ó s oś'w ladczył, te chętnie przyjmie u- 
dzlał w pracy okołu pokoju, nawet g d y b y  c ho -  
d i  i ł o  o N i e m c y .  Słowa te wywołały purusz1' • 
ni(i w całej Izbie.

Poseł S y y e t o n po złożeniu przyrzeczenia, te  
fila zbiegnie, wypuszczonym jut został na wolność.

a**'

Z  Sejm u krajow ego.
(Tesegramy rM. Reformy'* z jh listopada).
Lwow. Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu 

krajowego komisar” rządowy hi Ł o ś  odpo­
wiadał na mterpelacye poczem do komisji 
ktninnej odesłano wniosek nagły dra L e n o  
Wydanie ustawy d la  p r z y ł ą c z e n i a  g m i n  
P o d m i e j s k i c h  uo K r a k o w a .  Komisyi po- 
^cono, aby u s t n e  sprawozdanie złożyła na 
Jdtrzeiszem posiedzenia.

Uchwalona następnie wezwać rząd do  n- 
. ! & ■ < s o s  i s u i s  w y i » Ł « ]  s z k o ł y  h&n-

Rozprawa szczegółowa nad budżetem.

Nastąpiły dalsze rozprawy szczegółowe nad 
budżetem. Uchwalono pozycje: Bezpieczeństwo 
publiczne 647.218 K; Komunikacya 3,770.765 K; 
Budowie wodne i melioracje 1,957.264 K.

Sejm przyjął po krótkiej dyskusji następu­
jące rubryki bndżetn: „Rolnictwo" (1.714.285 
K), „Górnictwo" (37.408 K), „Przemysł i rę­
kodzieło" (665.124 K), „Długi krajowe" (K 
2 939.600), „Rozmaite" (459.291 K), oraz ru­
brykę, „Dochody" w kwocie 10,458.560 K.

Sejm załatwił następnie rubrykę „Fundu­
szów samoistnych". Uchwalenie u s t a w y  f i ­
n a n s o w e j  odroczył marszałek krajowy do 
posiedzenia wieczornego.

Wybory.

Następnie wybrała Izba członkami k o m i ­
s j i  a p e l a c y j n e j  d l a  p o d a t k u  o s o b i -  
s t o - d o c h o d o w e g o  z małej własności dra 
Taaeusza Sołowija, z wielkiej hr Stanisława 
Stadnickiego, dra Jana Hupkę i dra Witolda 
Milewskiego, jako zastępcę, z kuryi miast i Izb 
handlowych Samuela Horowitza i Henryka 
Schwarza, jako zastępcę, z całego Sejmu Da­
wida Abrahamowicza, hr. Adama Gołuchuw- 
skiego, Józefa Męcińskiego i dra Władysława 
Czajkowskiego, Stefana Sękowskiego, Ignacego 
Podlewskiego, jako zastępców.

Do k r a j o w e j  k o m i s y i  po  w. p o d a t k u  
z a r o b k o w e g o  wybrani z małej własności: 
dr Stefan Fedak, dr Jarosław Kołaczkowski, 
jako zastępca Jan Lewiński; z wielkiej wła­
sności Władysław ks. Sapieha, z kuryi miast i 
Izb handlowych Stanisław Ciucbcinski, Edmund 
Zieleniewski, jako zastępca Józef Ruanicki: — 
z całego Sejmu Karol Czecz-Lmdenwald, dr 
Wincenty Kraifiski, Adolf bar. Brunicki, jako 
zastępca Karol Sza jer

C z ł o n k i e m  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
z k m  y i  m i a s t  i I z b  h a n d l o w y c h  i 
p r z e m y s ł o w y c h  w y b r a n y  z o s t a ł  j e ­
d n o g ł o ś n i e  pos .  dr  W ł a d y s ł a w  J a h L

Sprawozoanie komisyjna

Hr. P i n i ń s k i  referował następnie sprawo­
zdanie k o m i s y i  s z k o l n e j  o działalności 
I. departamentu Wydziału krajowego w spra­
wach stypendyjnyc.h, szkolnych, naukowych i 
artystycznych. Referent zakończył wnioskiem o 
przyjęcie sprawozdania Wydziału krajowego do 
wiadomości i wezwanie rządu, aby w drodze 
konstytucyjnej wprowadził reformę przepisów, 
dotyczących konserwacji pomników historycz­
nych i artystycznych, aby wogóie rozwinął sil­
niejszą, mz dotąd, opiekę nad dawnemi pomni­
kami. Wnioski te bez dysknsyi uchwalono.

W załatwieniu sprawozdania komisyi gospo­
darstwa krajowego w sprawie p o d n i e s i e ­
n i a  h o d o w l i  d r o b i u ,  polecił Sejm Wydzia­
łowi krajowemu wstawiać do preliminarze bu­
dżetu przez trzy lata do roku 1909 stałą sub­
wencję ra podniesienie c h o w u  d r o b i n ,  na 
każdy rok po 6000 koron, oraz wezwał rząd, 
aby zniżył t a r y f y  k o l e j o w e  dla drobiu, 
jaj i pierza i ułatwił «cb przywóz, tndzież aby 
przy rokowaniach o traktaty nandlowe starał 
się o zniżenie ceł na drób i jego przetwory w 
stosunkach handlowych Anstro-Węgier z Niem­
cami.

Dr C y b u l s k i  referował sprawozdanie sej­
mowej komisyi sanitarnej o petycyi wydziału 
lekarskiego i senatn akademickiego uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie o bu l a w ę  
k ' i n i k i  p s y c h i a t r y c z n e j  i z a k ł a d u  
d l a  o b ł ą k a n y c h  w zachodniej części kraju.

omisya wnosi o wezwani” rządu, aby przy- 
81 j*tc najspieszniej do budowy i urządze- 
Ula klin,ki psychiatrycznej i chorób nerwo­
wych i kreuwai odpowiednią katedrę na um- 
wersy »cie Jagiellońskim w Krakowie, a zara- 
zirc spoważnienie Wydziału krajowego do 
odstąpienia potrzebnei części gruntu w szpi­
talu św. * izarza pod budowę kliniki psychia­
trycznej,

W  dysknsyi d..maga< się R o t t e r  wybudowa­
nia w zachodniej cęści kraju d r mg i e g c za ­
k ł a d u  di a b ł ąk  m y c h ,  mniejszego o 60 
łóżek, i wybudowania za zaoszczędzone przez 
to pieriądze k l i n i k i  p s y c h i a t r y c z n e j  
w Krakowie i postawił w tym duchu odpowie­
dnią rezolucję.

Członek Wydziału krajowego O n y s z k i e ­
w i c z  sprzeciwił się te rezolucyi i zaznaczył, 
że byłoby to świadczeniem na rzecz rządu.

T r z e c i e s k i  wniósł o odesłanie rezolucyi 
Rottera do komisyi sanitarnej.

Ho przemówieniu referenta, wniosek komisyi 
uchwalono, rezolucyę zaś Rottera przekazano 
^ r®yśl wniosku Trzecieskiego komisyi sani-

S c h a e t z e 1 przedłożył z kolei projekl nsta-
Zrai(,'nia dcej niektóre postanowienia ust. aia.i z (l 1 5

Na tom o godz. a m. 30 popołudniu odroczył 
marszałek kraiowy posiedzenie do godz 7 wie­
czór.

e I

bud wv i ntr Sle' ł)nia l8fi6> dotyczącej kosztów Duaowy i utrzymania b u d y n k ó w  k o ś c i e l ­n y c h  i p l e  bV ń  ś t  i k u d y  r  k ó w 
nia istolici iego tudzieł* aL Pa ia. wyzna' 
dów i sprzęt, , rTZyrZ,T
nej 0 1 e ś n i c  k i oświadczył 
Djm  projektem ustawy. wola, tJT k ^  
sprawa konku,encvi kościelnej i p a r a S n e i  S  
stała zreformowaną na nowo.

K s . W i l c z k i e w i * z  przedstawił opłakane 
położenie materyalne o r g a n ;  >tów,  k t ó r z y  na 
utrzymanie siebie i sv,ej rodziny pobierają 
cznie nieraz óó, 40, albo 50 złr.

Następnie djskusyę ogólną zamknu to. Gene­
ralnym mówcą „contra wybrany K r a m a r- 
c z y k ,  „pro" S z a j e r ,

K r a m a r c z y k  wniósł o odesłanie ust*wj 
do wyaziału krajowego, celem ponownego jej 
przerobienia.

Z teatru wojny.
Wczoraj nadeszły do Lonaynu bardzo nie­

jasne wiadomości, że między generałem Nogi 
a generałem Stoei slem toczą się układy o k a ­
p i t u l a c j ę  t w i e r d z y .  Wiadomość te spo­
tkały się na razie z niedowiczaniem. Z de­
pesz, jakie otrzymaliśmy dziś po południu, zda­
je się jednakże wynikać, że rzeczywiście ju ż  
n a w i ą z a n o  r o k o w a n i a  w tym kierunku. 
Inne wprawdzie dzisiejsze wifiści telegraficzne 
przedstawiają sytnacyę twierdzy jako mniej 
groźną, donoszą nawet, ze załoga otrzymała 
nowe zapasy amunicyi,

Na poln walki w Mandżnryi nad rzeką Sza- 
ho Japończycy rzekomo vv>zczyna.ą nanowo 
kroki „aczepne. Donosi o tem tak rosyjska 
Agencya telegraficzna, jak i raport generała 
Sacharowa, Według raportu tego, nowe walki 
toczyły się około miejscowości Linszipu. ,

(Telegramy „H. Reformy- z \\ listopada.)

Petersburg. Wyjazd generała K a n l b a r s a  
na pole wojny został o d r . o c o n y  a* do p<>- 
wrotn cara.

Londyn. „Standard" donosi z S z a n g a j u ,  
ż« otwarcie kolei Seul-Fuzcn nastąpi j u t r o  
dnia 12 b. m. Podróż z Tozio ao Jseul trwać 
będzie 40 godzin.

Walki w Mandzuryi
Tokio. Z głównej kwatery mandżarskiej ao 

noszą, że 8 listopada 2 rosyjskie kompanie za 
a t a k o w a ł y  p r z e d n i ą  s t r a ż  j a p o ń s k ą .  
Odparto je. Zresztą pannje spokój.

0 kapitulacyę Portu Artura.
Londyn „Morning Post" aonoi i z S z a n g a -  

j u pod datą wczorajszą: Siychać tutaj, że Ja­
pończycy jesiczł , az nawiązali rokowania o 
kapituiacyę załogi Portu Artura. Stoessel pro­
sił o czas na naradę z oficerami. Twierdza za­
o p a t r z o n a  j e 8 1 w ż y w n o ś ć  dostatecznie 
a jedynie panuje tylko b r a k  wody .

Tnkio. („Biaro Reutera".) Słychać, że ^Osse1 
prosił Japończyków o zawieszenie b ro n i W ja­
kim celu, nie poóauo i potwierdzenia tej wia­
domości dotąd brak. Spodziewają <?iQ tn Jedn»D- 
że, że Stdssl zamierza kapitulować, zanim wła­
ściwe miasto zystauie zajęte.

Bombardowanie Portu Artura.
Tokio. (Telegram Biura Reutera). Dnia 6 bm. 

spalił się doszczętnie magazyn północnej czę­
ści Portn Artura. Po południa tego samsgo 
dnia wyieclała w powietrze stwa baterya przed 
fortem Sung-szun-szan.

Zdobyli tylko „kontre8ka*-py“.
Paryż. Korespondent .Mauua‘ * Czitu do­

nosi że w id ług w iarygodnych  doniesień, Ja- 
pończjcy zdołali przy fon ie  Enangszan z a ­
j ą ć  t y l k o  k o n t r  es k a r p y .  tSą to ściany 
fos po stronie oblegających. Przyp. red.) Z tych 
pozycji może iul także p i e c h o t o  ostrzeliwać 
załogę fortu.

Znowu chcą uciekać.
Londyn. „Daily Teiegaipk^ d i,osi z T i«n t- 

s i n u  pod aatą wczorajsza. Okręty rosyjskie 
w przystani portarturskiej murzą, z p o w o d u  
o g n i a  j a p o ń s k i e g o ,  ciągi® zmńniać swe 
stanowiska Oczekują wobec tego ponownej 
próby wymknięcia s’lę floty rosyjskiej z Portu 
Artura. Tosamo pismo donosi z głównej kwa- 
terj generała Oku pod datą 9 b. m.: Rosyanie 
przedsięwzięli kilka energ'cznych ataków na 
L i n s <s i p u zostali jednak z eiężkiemf stra­
tami )dparci. —  Miejscowość Linsz;pu jest 
skutkiem ognia działoweg" z u p e ł n i e  z n i ­
s z c z o n ą .

Blokada Portu Artura.
Londyn. Korespondent „Daily Telegraphn" 

z Czifu, który przed Kilku dniami starał się 
na własnym swoim parowcu dotrzeć do Portu 
Artura, donosi, że eskadra japońska obecnie 
j e s z c z e  c z u j n i e j  s t r z e ż e  d o s t ę p u  do  
o b l ę ż o n e j  t w i e r d z y ,  o i ż  d a w n i e j .  Ad­
mirał Togo spodziewa się, że eszta eskadry 
rosyjskiej w Porcie Artura zamierza przedsię­
wziąć nową. ostatnią próbę przebicia się przez 
linie j3qo okrętów. Aby uniemożliwić wszelki 
dowóz żywności i amunicyi do twierdzy, okręty 
japońskie s t r z e l a j ą  b e z  w y j ą t k u  do  
k a ż d e g o  o b c e g o  o k r ę t u  k t ó r y  s_b 1 i ż y  
s i ę  do  p o r t u  na  o d l e g ł oi<5 k i l o m e ­
t r ó w.  Korespondent ten donosi dalej, że wkoło 
fortecy po stronie lądowej Taponczycy zbudo­
wali jnż ogromną liczbę baraków do pomie­
szczenia wojska p o d c z a s  z ,.|n y _  ,

Londyn. Korespondent „Dany Eipress d v 
nosi w przeciwieństwie do innych koresponden­
tów, że blokada Portu Artura, te* osiada w 
ostatnich 10 dniach, iż dzunld ‘mińskie mogą 
niemal nwooodnle 'owozić żywność do twier­
dzy.

W Porcie Artura panuje podobno tyfus. Po­
wstał on z powodu gnijących nŁ wałach i w 
mieście ciał niepogrzebanych.

Za milion rubli-
Londyn. O położeniu załogi rosyjskiej w Por­

cie Artura nadchodzą sprzeczne w-eści. We­
dług jednej wersyi ma o.ia jeszcze p o d d o- 
s t a t k i e m  ż y w n o ś c i ,  brakuje jej atoli a- 
municyi. Według innej rzec; ma się p r z e ć  iw- 
n i e. Przed kilku dułam4 rzekomo zd iłał prze­
drzeć się przez linię blokady janońskiei wielki 
parowiec, którzy przywiózł do tv lerdzj zlbcz- 
ne zapasy pocisków działowych , nabojów ka- 
raDinowych. Jestto jeden z najętych przez Ro- 
syan dwóch angielskich parowców. Rzad rosyj­
ski przyrzekł właścicielom ty®" okrętów mi­
lion rubli, jeżeli przewiozą do Portu Artura 
80 0 0 0  nabojow działowych Właściciele pod­
jęli się tej p-óby. lecz tylko jeaen okręt z po­
łową amunicyi zdołał wpłvnąć dc portu, drugi 
zatopiony został przez Japończyków

Kara za azplRffostwo-
Ciłfu. Donoszą tn, że generat S t o e s s e l  

kazał pon-ięsić swego kucharza chińsklsgo, po- 
meważ stwierizouo, że był on Bzpiegism Ja­
pońskim. Ciało jego powieszono wysoko nad 
domami, lla odstraszenia od szpiegostwa 
nych Chińczyków

Aleksiejew w nielasce-
Petsrnburg. Namiestnik Aleasiejew n ie  x a- 

m e s z k a ł  w c a r s k i m  p a ł a c n  z i m o ­
wym,  jak było postanowionem, ale w prywa­
tnym hotelu.

Skrydłow i Kurooatkin
knukde r> (Tel, Agencji rosyjskiej). Admir&Ł 

S k r y d ł o w  po dłuższym pobycie w Mukdenie 
udał się do głównej kwatery rosyjskiej, w c e- 
lu o d n y c i a  k o n f e r e n c y i  z gen.  K u r o -  
p a t k i u e m. Skrydłow zabawi tam 3 dni.

Rosyjska eskadra uzupełniająca.
etprsijiirg Rosyjska eskadra uzupełniająca, 

skłaaajaci lię z rążowniKów „Oleg" i „izam- 
ruł o n 7 kilku torpedowców, nia w Uch amach 
odpłyną, z Libawy d o  w s c i h o . d n i e j  A z y l

Londyn Binro Reutera donosi z Konstanty­
nopola , że wczoraj p r z e p i j a ^ }  p r z e z  
B o  s f ó r  okręt rosyjskiej floty ochotniczej 
„Kijów". J

Nowy Jork. Zbudowaną w  Ameryce łódź pod 
wodną „Fulton" wystano pospiesznie do W ł a -  
d y w o s t o k u .

Członkowie komisyi.
Petersburg Członaami komisyi śledczej dla 

zajść w Hull zamianowani zostali: podpułko­
wnik Stenger, szef nankowego oddziału w nr- 
nistervum marynarki, porucznik Wołkow aru- 
gi aragoman ambasady rosyjskiej w Konstan­
tynopolu. Mandelstamm

Pogłoski o pośrednictwie.
Londyn. Słychać tu, że -ządy angielski 

francuski p o r o z u m i e w a j ą  s i ę  c o  do  
e w e n t u a l n e g o  z a p r o p o n o w a n i a  stro-  
n o m w o j u j ą c y m  poerednlctw*. W związku 
z tym zamiarem ma być wyjazd ambasadora 
Cainbona z Londynu do Paryża.

Berlin. W tutejszych kołach politycznych krą 
źą również pogłoski o zamierzonem jakoby p o- 
ś r e d n i c t w i e  p o m i ę d z y  R o s y ą  a Oa- 
d o n i ą. w  otoczeniu cesarza zapewniają je 
dnakze, te Niemcy podjęłyby w tej sprawie 
iuicyatywę jedynie w razie, gdyby j e d n a  ze  
s t r o n  w o i u j ą c y c h  w e z w a ł a  i c h  do  
t e g o .

Car w Suwałkach.
Suwałki. Car przybył tu na przegląd w esk 

Oabyło się śniadanie. C a r  p r z y j ą ł  d e p u -  
ta cy ę ... n i e m i e c k ą ,

Nic nie wiedzą o zjezdzie
Berlin. W  tutejszych kołach dobrze poinfor­

mowanych i dziś jeszcze nic me wiaaomo o za­
mierzonym rzekomo zjaździe cesarza Wilhelma 
z carem w Skierniewicach. Sądzą tu jednakże, 
że zjazd taki mógłby mieć jedynie na celn e- 
w e n t u a l n e  p o ś i e d n i c t w o  w wojnie ro­
syjsko-japońskiej.

Z Petersburga donoszą natomiast, że car, 
wyjeżdżając do Królestwa, zabrał z sobą kilka 
drogocennych upominków, między mnemi ziotą 
szkatułkę z jeźdźcem i kilka orderów z bry­
lantami; w jakim celu — nie wiadomo.

wznosiła okrzyki „Skandal", „rozbójnicy nie­
mieccy" itd.

Uchwalono w końcn wniosek Verzegnassi’ego 
i wyrażono profesorom włoskim z Insbrnka p o- 
ć z i ę k o w a n i e  za pomoc udzieloną studentom, 
a s t u d e n t o m  u z n a n i e  za i c h  z a c h o ­
w a n i e  się.

Wielki Wieceń.
Wiedeń Sejm dolno-austryacki orzyjął po 

krótkiej dysknsyi przedłożenie o wcielenie Flo- 
ridsdortu i okolicznych gmian do miasta Wie­
dnia

Ks. Nlirski o równouprawnieniu.
Petersburg, „Nowosti" donoszą, że minister 

spraw wewnętrznych ks Ś w i a t o p e ł k  Mi r-  
s k i przyjął deputacyę g m i n  ż y d o w s k i  oh, 
do której w odpowiedz na powitanie wyraził 
się, t e  n a l e ż y  d ą ż y ć  do  z u p e ł n e g o  
r ó w n o u p r a w n i e n i a  w s z y s t k i c h  k i a *  
Indu.

Państwo i kosoioł.
Paryż. W  kołach radykalnych panuje tvwe 

zadowolenie z powodu przedłożenia prze* prezy­
denta ministrów Combesa projektu ustawy o 
r o z d z i a l e  k o ś c i o ł a  e d  p a ń s t w a ,  ponie- 
waż prze* to zadoKum sntowano, Ze wiadomość 
o różnicach zdań w łonie gabinetu nie są praw
UZ1W 0.

ojedynek Syvetona.
Paryż. Dzisiaj odbył się pojedynek na pisto­

lety lumięóij S y v e t o n e m  a rotmistrzem 
G a i Te m. Minister wojny skazał Gail’a na 14 
dniowy areszt, ponieważ mimo jogo zakazu, 
wyzwał Syyetona na pojedynek.

Stany Zjednoczone zbroją się.
Waszyngton Zarząd marynarki zażąda na 

najbliższym kongresie upoważnienia do budowy 
3 p a n c e r n i k ó w ,  6 k r ą ż o w n i k ó w ,  6 toi 
pedowców, 6 konrrtorpedowców i 2 okrętów 
węglowych kosztem 41.300.000 dolarów.

poprzeb Krugera.
Londyn Biuro Rentera donosi z P r e t o r y i -  

Król Edward wyrazi! życzenie, aby zwłoki Kru­
gera. gdy p-zybędą do Kapsztadtu i P-etoryi, 
były pow'tane ł  honorami, należnemi panują­
cym. Podczas pogrzebu oddane będą strzały 
moździerzowe

Odpowiedzialny redaktoi i wydawc* 
M i c h a ł  K o n o p f ń a k i .

O E ś | « . t  . \ E .  
\Aruyknly w tym dziale uie uoohodsz 

Red&se;. L
wd

Jedwab bal. od 6n ct. za metr, oitatuia 
nowości. Pribsjłka do domu 
opłreona 1 jnż oclona

Obfity wybór próDek natychmiast. JT74 4 «
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych

Telsfoiicm i telegrallcnr 
wiadomości „N. Reformy"

t  dnia 11 llatopada
Wledań. Cesarz wyraził wczoraj telegraficznie 

gratulacje prezydentowi Stanów Zjeanoczonrch 
Rooseveltow> z powodu świetnego zwycięstwa 
wyborczego

Wiedeń Dziś odDjwa się posiedzenie Rady 
ministrów. Namiestnik Czech hr. Coudenhoven 
przybył do Wiednia.

Eudapeezt- Minister bonwedow N y i r i przed­
łożył dzisiaj w Sejmie węgierskim nstawę o 
kontyngencie rekruta w r. 1905.

PrnwoKacye ze strony Niemców.

Wier m. Bektor politechniki wiedeńskiej o- 
świadczył deputacyi studentów niemieckich, że 
spełni ich żądanie i n ie  p o z w o l i  d o  d n i a  
10 g r u d n i a  p r z y b i j a ć  l n b  w y w i e s z a ć  
w obrębię gmachu politechniki o b w i e s z c z e ń  
i o d e z w  w j ę z y k a c h  s ł o w i a ń s k i c h  
l n b  we  w ł o s k i m .  O takisam zakaz dopo­
minają się studenci uniwersytetu wiedeńskiego 
rektor uniwersytetu nie dał im jeszcze na to 
odpowiedzi Między słuchaczami nie niemiecki­
mi powstaio z tego powoda wielkie wzburzi 
nie umy słów, które wzrosło jeszcze, gdy wielki 
zastęp studentów niemieckich, ustawiwszy się 
niejako w szysn bojowym, przybrał postawę 
wyzywt jącą.

Śledztwo w sprawie zajść w Insbruku.
Insbruk. Śledztwo przeciwko uwięzionym Wło­

chom postępuje szybko. Dotychczas jeszcze po­
zostaje w więzieniu 126 Włochów. Z toku 
śledztwa wynika atoli, że proknratorya tylko 
p r z e c i w k o  k i l k u  b ę d z i e  m o g ł a  wni eść  
o s k a r ż e n i e .  Wszyscy wypierają się zarzu­
canej un winy. Onrócz Włochów znaidnje się 
w wiezieniu także 17 N i e m c ó w .

Demonstracye antimemleckie.
Tryest. Wczoraj wieczorem pouowiłi się tu 

demonstracye. w których brało udział 2000 osób. 
Namiestnik ks. H o h e n l o h e  przer dwie go­
dziny znajdował się na ulicach miasta na naj­
bardziej zagrożonych Dunatach, abj się prze­
konać o zachowaniu się policyi W n i e i  
r y c b  p u n k t a c h  m i a s t a  p r z j i z ł o  i o  
s t a r  ć; 10 osób dniosło r a n y  od uderzenia 
laską lnb kummn.airi- 2* °sób masztowano,
z których 11 wypuszczono.

Słowieńcy w zgodzio z Wiochami.
G orvcva Na irczorajszem posiedzeń’ !  Sejmu 

wniósł poseł Mazani interpelacje, a posei Verze- 
^ ia Bsi i towarzysze wnmsek w sprame z a j ś ć  
i n s b r u c k i e b -  Przj mnywowanm tęgo wnio­
sku któremu n a g ł o ś ć  p r z y z n a n o ,  wnio„ 
sKodawcy zaatakowali gwałtownie rząd z po- 
w«<lu nie uwzględnienia życzenia Włochów co 
dr. zatozenia u n i w e r s y t e t u  w T r y e ś c i e .  
Poseł T u r a  (Słowieniec) oświadczył, że S ł o-

D r  Ikazijuierz F lis
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych U .1 
b demonstrator prof. dra W. Jaworskiego, or- 

dynpie od 3— 4 po południu
przy ulicy Wielopole, L. •(). Telefon 405

3057 7 10
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M a c  można wszęizia.

niezbędny krem do zębów

BtimnnJc zebr czysieą Małerni i zdrofenu.

W i P A L O N Y  K ŁW U rffctf.

KATT3WE0!
fcesshutilBr

TylkC kilka ^ropell Przestrogę te zawsze mieo 
należy w pamięci przy używaniu przyprawy Mag- 
Kleeo. Kilza kropił bowiem wystarcza zunemle, by 
najsłabsznm« rosołowi, najbardziej -imym jfczy- 
nom. rosom Itp. nadać „mak silny i ioDry (3 .067)

Kursa teleprafic2ne.
Wl«dee 11 listopada.

» T k ^ irn  Z*Wadń kredyt) sago 792'60 Ańey#
W  Ąkoya DnioubanU 6*4 - .

646  ̂ *  * 7  Akcyt ftalloy itkleg. Banko lupot- ornej 646 . Akcye kolei pr ńst-rowy-1- 659 60- Akoy
88‘^ -  Akevt kole4 iiilbethal 420 - .  

36P« -  Akcye kolei warnlowi* 
oklej 682 60. Akcye Al-loy 484 76. Akoyi Rinn. Moranyl 
iv  ‘ Akcye “łaskiego Towar«y«*wa ielarnegu 9830- .  
“ 7 * Fabryki broni 634 —. Akoy o Toreckli tytoniów* 

Akcye Railcyjsklago 'larpaokiugo Toww-aystws 
07. k® 1198 —. Obligaoye v$gier»kii Indemniiacyjna 
97-80. fUuta majowa 99-9G. Renta korc-owa anttryacki 
ldd‘-"-6. Rents k-ron-wa n agieiska 98 05 55 1. rjlsty
Towarayitwa Kredytowego s.emsHcgi 99 3 4e,t IJ«cy
Banku hipoteusnego u8 80 41,*/, Listy Dunko hipots-
■nuego 10140. 6r)» Listy Rankt hlp-itecieego 112 —. 
4'j, List} Banko ‘trajoaefro 99 48 Listy Banki
krajowego 101-90 koiionalnc obu^aoye Banko kra­
jowego ‘>3'8e 4V« gałioyjs^ jbHgaoy* j»roplnacyjise 
Ó9-9C, 4*/, galieyjasa posyoska c i .w ł »  - 189*- r. 99 60. 
4*/, Pozycrr* miasta Lwowa 9760. uo sy tnretkie 189 60 
Marki 117 68. Ruble 964 -

„ Y . l c j  i r ar en:  ,  WI  J £ % S l S
c h e m i ,  miiD>' 12 W swoim czs°ie Włosi dopu- uukiei aa-CC- Si.90 silny. Spirytus 4960 d»
scili się gwałtów wobec Słowian w Gorycy* i eiwmienion} — Nafta niezmieniona,

in-1 Tryeście.
Fodczai mów posłów włoskich gaierya częste

N l i p h ^ p f  ' fil, Wszędzie do jabycia.

Pudełko 3 korony t a b l i c z k i .  

Wybitna nowość do perfu m ow an ia  wody 
do mycia.

• Wspaniały, trwały zapach • 
NUPHAH Co Wiedeń, I, Kohlmarkt. 1 Paryż. 
3123 26. Rue de 1'tntreoftt. g 20
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Wyjątkowa sposobność nabycia

jdstoryt literatury potniej
iv O fa m a c h

Dra Piotra Chmielowskiego
Znakomity ten podręcznik literatury, polecony 
przez s. k. Radę szkolną do zaknpna dla bi­
bliotek szkolnych, daje kompletny obraz umy­
słowego t y  a naszego naródn aż po dzień dzi 
siejszy, ozdobiony portretam znakomitych pi- 
tarzy podobiznimi IcS" pisma i niektórych pier­
wszych wydań d*.ieł. Literatura ta nznana zo­
stała przez ratą krytykę za dzieło pierwszo­
rzędnej wartości. To też nie powinm go pra- 

knąć w ładnym polskim domu.
Nlttorya literatury polskiej w 6 tomach terna 

i bikiięgarsi wynosi be* op-awy 15 złr., w >pra- 
wib 17 złr). \V celn więi.-zeg , rozpowszechnie­
nia. ibeenie znacznie zniżyliśmy cenę a mia­
nowicie Za dzieło bez opi»wy 6 zlr. ty  c t . 
w oprawie 7 złr. 50 ct — Zapas D'o wielki, 
kto więc pragnie skorzystać z“, sposubnoici na 
kopienie tej oennej rzeczy, ze< bce pospie zyć

c zamówieniem dc
Wydawmotwa „Wędrowca*1, Lwów, Piao Ma- 

yacal I. 4 . 3 leci 1 8

Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckls świeże

oraz wszelkie towary korzenna i Kolo­
nialne w najlepszym gatunku poleca

H. K r c t s c u m e r
Kraków, Rynek gł. L. 10.

aiuti i ta

z dwiema ubikacyami przy ulicy iw. 
Tomasza jest w każdym czasie d o  

w y n a ję c ia .  3123  l 3 
Wiadomość w handlu Ludwika Ma­

kowskiego, ud. Floryaóska L 6.

Wartość
sra-oznego pożywienia tkw, nie w samej przyjemności, t o -  irzyszącej jedzenie; im bowiem potrawa smaczniejszy tem też 
łs.w iej ją strawić i teinbardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tzomaczy powodzenie

M a g g f ,w przypraw y do ^ap i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi oni zdawna nznany, tani środek w cela nadania silnego, miłego smaku małym sapom, 
rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d Z per.ode znacznej wydainości nie należy jej nigdj rać za 
wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wazy ti ich ł  ndlaoh ko'on.alnyoh i spożywozyoh. oraz aWa^ach 
aptecznych we llasze czka cl*, począwszy od 50 h (oonownie napełn. 40 hi. 8')65

Maggrego odznaczjn la . 4 wleikle nag.-oay 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 ononorowycn nagród. Sr-óoiokrotnle poza konkursem m. i.: na wystawach światowych w Paryżu
w roku 1889 I 1900 (Jabnsz Maggi jako sędzia).

eOT4V nC- "Cj

m m  3 m i snu A 
*

16MKEY

B h a n d
(AFFEM UARJ0
Ifnn l*u frwwLrr dis 

Grbrm*ckĄanwtigunQ.

Brand
KAMIEŃ DO CZYSZCZENIAMARKU l  MAŁPA

Znakomitość jego jako środka ao czyszczenia . polerowania, 
wszechstronna użyteczno >ć 1 taniość, czynią go niezbędnym 

dla domu, gospodarstwa i warsztatu.
Jenaralne zaofapetwo d la  Av*tryei Henryk STOESdLER, WirDSrt, I. Fr< yune L.

2415 2 2

M arka cch i o ik ił

Pojzukij? zajęcia w biurach
dwaj rutynowani urzędnicy z biur ta- 
b^ycunych i z gospodarstw rolnych.

Ogłoszenia przyjmuje Administn.oya 
„N Reformy** pod literami I c . #i.

3138 5 o

Marmoladę morelowe
sprzedaje k r a jo w y  Z a k ł a d  sa d  o* 
w n ic z y  w  Z a l fa z r z y k a r lr  po 1
kor. 20 hal. kilogr. loco Zaleszczysi. 

3157 4 10

C ! U  t e a t r  c z a r o d z ie j a
A ż"1̂  b e .v-a l i u e j a

n łó w n y  2 1 ,
dziś o g 3 , 6, 7 i 8‘/, wleoa.M Przedstawienia

na które dwie damy lub 
dwoje uzieci, również pan z panią otrzymują 
dwa miejsca rzędem, płacąc tylko za jeder hllet

bl:ja 3 3

najlepsza, najwyborniejsza herbata w świecie! Mieszanka z najlepszych i naj­
silniejszych herbat chińskich, eeylońskich i indyjskich, do nabycia
aniejszych handlach korzennych 
łakoci i drogueryach. =
2818 5 10 H u rto w n i*  w y s y ła

W prze-

ilira TeaImport Company, Triest
Bogato zaopatrzony

Macazyn uluordw ą s M  i dneiróeii
jakotei fater, paltot, wazelkioh nbrau dla Pa- 
nóvf Studentów itp., poleca P. T. Publiczności 
na sezon jesienny i zimowy po bardzo małucn

cenachceuaiiu _
W o jc ie c h  S ejm ej  

u l. S to la rsk a  6, 2756 12 0

T L ' a  v n  o  « *  P - T . w n w śo io iB ii i
‘ W S U H  K a p c ó w  li »o w y o h

Poleczmy traczj i ciesa zdo '"-c li yf swym 
ł*  wodzie. Bliższe warunki nz nie armu 
i opłatnie. A sra n oy a  h a n d lo w o  -rolnloza

W  K aPaazu . 315̂ 6 1 3

Jabłka
ca 1 kor. oO hal. wysyła franco do 
każdej miejscowości w monarchii ko- 
•zyk 5-cio kuowy jabłek kuchennych, 

a za 2 kor. 50 hal. stołowych
Spó łia  Sądowniczo-ogrodnicza 

w Tarnowie. 3194 i e

Pomocnik
biegły w ekspedycyi towarów drobia­
zgowych i galanteryjnych znajdzie za 

raz nmitazczenie w handlu
E .  t ś u i i a o  n l c z a .  K r a k ó w ,  

L in ia  A -B . 3199 i 3

L. 8929/904 8192 1 3
W  j d z i a ł  p o w ia t o w y  k r a k o w -

a k l  rozpLuje niniejszym

K o n k u r s
celem obsadzenia posady t e c h n i k a  
d r o g o w e g o  z płacą stałą 3600 ko­
ron z 'jyczaltem na objazdy po 800 
koron rocznie i z prawem do emery­
tury.

Kandydaci mają wnieść podania naj­
później 8 1  ■ ty e z n la  1 9 0 3  i wysa- 
zać w nich odpowiedniemi Swiade 
ctwimi
1) nie przekroczony jeszcze 40 rok 

tycia;
2) ukończenie szkół średnich i odpo­

wiednie studya techniczne;
3) praktykij przy budowie i utrzyma­

niu dróg i mostów;
4) znajomość jeżyka polskiego 1 nie­

mieckiego v  m ołin  1 v  p śmio;
5) dotychczasowy przebieg życia. 

Pusada będzie na razie nadaną pro­
wizorycznie na rok, po roku może na- 
■tąpić stabilizacya.

Kraków, dnia 4 listopada 1904. 
Prezes Spkretarz

Skirlińaki. S fo f l t j .

Tokarz
do robót drewnianych znajdzie stałe 
zajęcie w faoryce maszyn i odlewami 
żelaza E .  B p e d t a  i  5 p ó l k l  

w  O t t y n i i .  3171 2 3

Kilka fortepianów
i p ia n in  używanych jest do sprzed «nia 
t stroiciela fortepianów St. Słoiwlń- 
•1  lego Kraków, ni. Szewska 10. II p. 

2443 32 100

W o d a  k o lo u s k a
3074 44fio łkow a 
Jul. Jó ze fo w icza
poleca się jako dobra woda toale­
towa z trwałym zapachem nieustę- 
pnjąea pod względem dobroci po­
dobnym artykułom firm francask'ch. 
Flakony w cenie: & 2 40 i 1.50, 
w Krakowie u pp Rc im a i S p , J. 
Hanaka i Sp., Zoppotha i Sp i 
R. W iskidy, we Lw owie: u pp A. 
Beacock. Hetmańska 4 i P. Mi- 

kolascha i Ski.
Główny skład:

Farszawa, Naio-Smtala L 2

irg warunkach nadzwyczaj korzy- 
* ■  Mi stnj ćh ofiarujemy zastępstwo do 
sprzedawania artykułu bardzo poku- 
pnego na spłaty. Wynagrodzeuia jak 
uajwyższe, dochód nieograniczony. Zna 
jomości fachowych me potrzeba. Szcze­
góły bezułatnie. Zgłoszen.a pod M. F 7621 
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Henryk 
Schalek, Wiedeń, I., Wollzeile 11.

8118 5 10

Mężczyzna
młody, przystojny, poważnego usposo­
bienia, wykształcony, ais bez zajęcia, 
prag iie ożenić się z młodą, wykształ 
coną iwzulędnej piękności) pauną, lub 
bezdzietną wdową, któraby swoim po 
aagiero zapewniła mn przyzwoite utrzy­
manie, by mógł spotojme oddać się 
■tudyom nad równonprawuieniam kob et 
Zgłoszenia pod „Dyogenes poste rest. 
aworzno. Anonimy bezcelowe. 8197

L. 9579 2945 4 i

Obwieszczenie.
Gmina miasta Podgórza wydzierżawi 

w drodze bcyt^cyi ofertowej prawo po­
boru 50°/’o procentowego dodatku gmin 
nego do podatku konsnincj jnego od 
mięsa w Podgórzu ne. lat 3, począwszy 
od 1 stycznia 1905.

Oferty możn« wnosić do Magistratu 
do 15 l is to p a d a  1 9 0 4 , do godziny 
12 w południe.

Warunki licytacyjne do przeglądnię­
ci". w Sekreta ryacie Magistral u. 
Podgórze, dnia 12 października 1904.

wiceburmistrz
K a czm arskf .

Yiud „karpacki* yJS& SsS
Pn«z' a 5 ku. 6 ilr  franko. Adresować 4o Z a ­
r z ą d u  s z k o ły  m ę s k ie j w  L isk u .

25.8 28 ao

u  łOJSz zELizi razrajrm

wszelkiego rodzaju przyjmuje, tudziez 
dostarcz*, ardzc tanio w^łny smyr- 
neńskiej w*zelkich barwach, oraz
mate-yj dywanowych i odpowiednich 

wzorów 31S8 s 10
H E L B N A  n y i r y

w  B ie lik u , Z »n u * rb e r ff 9 .

Miód pszczelny tegorceiny),  ̂ -iJtoJ
k* kn aeyjno-dnerowy be* iadnjch domie 
iiek wy^jl* w Wse*snkacb i>e i  p&stek
własnyeb Jni z opłttą poczty ze -oror <p,
powołania iii, na to ogłoizenie) * irząd Jabr
ziemtkicb I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie 
nlkowoaob, poozta Slemikowoe. 17 30

Boczny docnód
dla osób ruchliwych i inteligentnych 
przez objęcie agencyi isesnracy' źy 
ciowej. Zgłoszenia pod „M. A. 2000" 
poste restante Lwów 3132 1  8

piw-rmc probowmne przez run
Akuder 1I4 medyczna 

*§|ivParyżu, adoptowanr 
.-.-3  J rzez Formularz offl- 
B  B F r,alny fr- :uzkl, eank-

Uouiwan. pezez railc liii 
Medyczna w pptnrąburgu.

Mlii j

© 5

®  Połiid* ja r- rOwnorzełn. j  wl«sn lei Jodu] 
®  i łt-ti*, F te »kn*Jtu;a wylą. tnie, we \

mZYtiktCu rodziiict cLorób, któ .1 o w y w o- I
n  .a j 1 zarodek jkrofullczny puc iii t, mOiti dli 
S m e k ^ o o W w  humory etc.) złabolci, p _ze-^nic w? *n ~ x ------ — i r  —

-iw któr-m, z ryki* ielazc *etl zupełnie 
®  5-z«kuteczE«cjs w r.h cr-zie (b;id»-zce\ 

r 1 eucorrhś* '»iałyc.'.upżewoch;:,w Ame
A  LiOrrbŚe lzetrzj,fna»i« zup*/»e lub -re*.:io- Q  

-^0wiarnrt*ct|, w Suchotach, w Syfilis 
1 1 ornu cznei < to. Ostatecznie podają one W
•t) 1*1 i z m "o J e L  tertp eu i/czn y , ai lxw  - 
J* -zaj zilny, do pouiywiania -rganizir -1 10

w zm icriru ia -o -z ty tn e i lim fa fczn y ch , ^  
5  słabych lub osłabionych A
®  N .B .— Jod n ie c z y s t e R O  lob  zepeu iejo  J
B  żelaza, j-st leki r* w« . niepewnem , roz- 9  
A  drzainiającem Jako d^wdd czy -to i i ^  
^  j ( tent—zno^ci prawdztwych P ig n łe l ’  ^  
7  B lancarda, żądać należy, aaszą piecze^ na 7  
W  srebrze 1 podpis nasz ni- y / . 1 /  J
VI niniejszy położony n «p«>- 0  
H  do t s io n .' etykie*y r  dl

e.pteaan v> Pai [■*.,. » m  e » > r s  n .  tc _ 5
*  • ; F'Tr-n7ROj»(‘) FAF.t|7XRffTW. * Ęł 

a id  o

<&

CtiHrownia i Jtafinerya 
w  ? r z «  worsH#

rozpoczęła już tegoroczną, k a m ­
panię, a pow ię k szyw szy  znaczn ie  

prodniscyę i  w prow adziw szy w y ­
rób ko ste k  k rysta licznych , jest 

w stan ie  zaopatrzyć  ryn e k

w cutiier rafinowany wybo­
rowej jaKości we w;zelHieb 

gatunKach.
f,
&
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OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU!!!
P rtj zwinięciu faoryki ndało mi i? nabyć tanio 8000 dywanów ściennych 

i 11.000 dyw.nlków przed toakz, ak, ie  mogę wjełać wspaniały

D Y W A N  Ś C I E N N Y
8 Chenlile, po obydwóch Btronacb tupetnie jednaki, o nęknych, trwałyeh 
barwach, ICO err szeroki. 200 c® dlqpii ,  Dowabnemi de.,e< lami Lwy, 
psy, sarnr. łabędź, paw, jeleń, wielbłąd, kwiaty itd. za z lr . 9  60  za zali­

czka, dopóki zapas starczy.
SzLzególnia polecenis godne do wilfloinych mieszkań, gdyś wilgoć boa- 

warun-owo nie może przeniknąć.

p o
Ot.Piękne dywaniki przed łóżka ty£  \

Piarwrazy morawalz) ,,on: Wysyłający towary

JULIUSZ HOITASGH, H030N1N (Gótling) Ni 33.
(MORAWA).

Setki podziękowań 1 ponownych Ea®Ówjeń, — Kiestosewne przyjmojc aię 
napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 8174 1 8
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*2 ardzo ^ieikaUoH

\,ób  p o l e p i *  ^  tdrn’^ e 
, takowe tUre,J rnUJ)> Pr“ *OT i takowe utr*y"—-’ * ~ ^

^ IG U IE K  P8ZŁCZ1 SZCZńJACYCH

T 0 A U V I K ^
Środek popularny M  C2 asu, ekono-J

f - v łatwy do użycia- Czyszcząc krew, daje się 
za tusówa prawie *e  W 8tki ^or«ba, li chm-

, ,iu L y  ■ jakoto : reu" iatv™ y , prz, s ta n r fe  i
k a t o y  i r e s z c z e ,  zatkania, zanik p o k a m u  u kobiet, j

1 gruczoły, wabieni® “ “ j J *  h.rak W ‘i lbini! -»nr,„lpniach. nmiosci ach, anemu. złem J

P i a U Ł K I  C k  )dc nabycia we
,u- A ick& y ’' aPtekar^  iytata, 

w n y tk ic h  W g J i Y Ź  T :

k  p iu b o u r g  & + * * * » .  M  ^

8 46 0D r a  F R Y D E B f T ^  - E N G I E L A

B a l s a m  *> r z o z - o w y
! Jni s-m „oś roślinny p ły n ą - * brzo»y, jeżeli na pnin orze 

dziurawiono korę. zn*»y iei* .od “ lepami jtn^ h czaiów jako nnj- 
cnako" it  izy środek P^k^ ‘ i Aedn» k ‘ en sok wedle
przepisn wynalazcy prŁy>,;l w , c^em ĉ*nej jako balsam,
w tal im razie opioro “ » < » « »  P ™  cudownej tUj

Jeżeli wieczorem wart '■ b inne miejsc* skóry
tym b a ls a m i, ta już pra.wrt# nie-

T -p ie t*  »e »kórY' l t6ra ł ‘ «Je r ,  o rs tz  jn i ;
9C b ia łą  i e lik a tu ł;  . ____ _

ralsam ten .  yg‘ łC 11 tw am  zuaruzciai i biiany pow­
stała z ospy i nad j* twarzy młodocianą barwę, i  cerze białość, 
delikatność i św'eżo*ó; “ ®pw* w n* krótszym czr-io piegi, plamy 

w faobla ił blizny, czerw ono ‘ć nosa, iwuat-zonie ' wszelkie inne nieczystości cery. Oenu 
.stuli a a opisem ożycia 1 itr 50 ct. JJra L * 1***®1® ‘Hydło benzoasowc ,  natzgodniej 
aze 1 nejodpowleańiejsze mydto dia skóry, om/  i“ le Pityrządzone po 60 ct

Do naDyria w każdj] większej apt* ;p> o auowic.e- we Lwowie a Z iaesert i 
w srakowlo u Wiktora Bedyka • w Czarniowoaoh a iłolionowaiiego nast. nlah) apt. 
Schmiedt & Fontin, drogn-rya; w TarnopO!u v tirrrana Krzyżanowskiego; w Tar«owl« 
n M Adlera, J. Mesotowakiego; w Bielaku u Al r. Blucnenthala i w drogneryi A. Haas.

AbsoLKent
żkademi handlowej, z praktyką biarową, wta- 
dający językiem polskim i niemieckim także 
francu i.m  i rosyjskimi poszukuje sajęcła, — 
Zgłoszenie pod „Posada** post. rest. Podgórze.

8147 3 3

Za 50 ct. pół kilo karmelków
poleca

Cukie rn ia  Adam a P iaseckiego
Floryartska 2 Hotel Drezdeński, 

Długa 10, Kraków. 3 112  3 o

Sil) Mim Braci Spite
w K r a k o w ie , 8021 6 0

posznknje uzdolnionego p o m o c n i k a .

!!Świeży miód pszczelny!!
(lipcowy) patokę, leczniczy deserowy 1  poręcze 
nlem .  o swdriwość jakości, wysyii w 5-klgr., r * j a m u D w ,  tTjnjia w O-ŚULĆT

* K letnie J. M -uozer 
w ■ Kullnceoh. 9193 43 50

1 oszukuję willi
(Dworku) w obrębie 1— 2 milowym koh> 
Krsk ŵa. Zgłoszeuia adw Marowskl, 

R0|l( ty00. 312( 8 8

Flnme h  1 M  1 |T A  sprowadzana Finmo
(Kjeki) DA H A cpust z (Bjeki)

poręczeniem najleps; , najsmaczniejsza. 
O p łaoon o j 1 ooloney ta » '  4 1/, kg .

S a n toa , wybornej 
Salw ador, zielonej . .
.I n  ‘ ł  j Jaw a, żółtawej 
P e r ło w e j ,  bardzo dobrej 
Cnba, najlepszej 
17e y lo n , niebiesko- zlel. 
P o i t o r t o o ,  wielko-ziarn. 
P o rto w e j Cnba, najlepszej .

złr. 6-35 
6*85 
6*90 
8*82 
6*76 

. 7*10 
7 20 
7*70

Szczegółowe cenniki z* darmo

G f O T a i  u i n i  e t  C o m p . ,  F iu m e ,
Postfacb 133, A 35. 2042 3 6

I f a l T l r f t  i l5 łkówi włoskiego, ao 
h i u u n u  gielskiego i rosyisiclsao
Ws-zolkie
Kleparz, Botel Cent-alny, Ip ., Nr p. U .

M asH o! G ę s i!
wy»vram co dzień *wież„ bite; gęs s tłustą 
kaczką lob S—4 óiusiych keczek złr. 2 8 0 - 
5 kg. z Doręcz natur, co dzień świeżego mai 
sła 4'2ff złr.: 5 kp z poręcz, natur, mioda 
8 złr.; V. masła, */, mioda 375 t'r. — -a 

zaliczką 3198 1 4
M . G Ł A S E R . S k a la  n. Z-

Z a s t a w i o n e j ^ * ; .
uoiy i starożytności, w y k u p u je  a lf  
b e z p ła tn ie  celem xaknpn* po naj- 
wj 'szych cenach M. 8 F1ENNER jnbiler, 

ul. Szpitalna 9. 2848 25 21

R e p re z ftn ta c y a
ńsekura* yi urzędników i konsoreyów

„Beam ten  V e re m u “
we Lwowie, ul. Kopernika 7,

udzieia objaśnień w sprawach ase­
kuracyjnych w szelKicn korabinaeyj 

i załatwia

P o ż y c z k i
dla P. T . urzędników, proiesorów 
> oficerów w ogólności za kondyktem 

i bez kondyktu. 3079 a ą

P ię ć  lo sów  Jó -sz iv ,
Ołówns wygrana K. 30.000, 20.000 i t. d 

Najbliższe ciągnienie już 
U -S' llątopad* 1904.

Cena jedenaście koron gotówką za jeden los. 
15 szystkie pięć losów razem na 83 raty 

miesięczne po 2 koiony.
— - Każdy los musi być wyciągnięty. ----- 

Natychmiastowo wyłączne p-aw i gry po 
zapłacenia p i e r w r a t y  Wykaz niągnień 

Neu*1 Wiener Mercur** za t »nuo 
K a n to r  w y m ia n y  

O t t o  S p i t z ,  ' / W i e d e ń ,
8181 k. Schottenrim. Nr. 2f  4 6

Kaszlesz?
To zażywaj tylzo nic mające równych sonie, 

przez lekarzy polecane

EDerenzowskia piersiowe karmelkiGLORIA
wyrabiana z czystym wyciągiem słodowym

X*aozki p o  2 0  i  4 0  h.
Mają na Składzie Apteka pod Aniołem V . Gra­
bowskiego, apt. K. Wiszniewskiego, droguerya 

F. Z  od ot h»- * 10

Z a r z ą d  w i n n i c y  G d n c e r  I
w Siklos kolo V iliaay, lo ład  Węgrj 
-ysyia  cd dzisiaj i ina ze swych kilko- 
isinieb zniersw także częściowo i dostar­
cza na próbę za -.aLczką w 4-litrowrch 
gąsiorach oplecionych opłatnio wraz 

z j ąsiorem. !;05f  7 22 
w in* czerw, gabinetowego 

lnb bla/ego Kiessling złr.
-Słodkiego Raster ,  .
Tokajskiego . - ,  .
Samorodnego . . . .  ,
Śliwowicy starej, L.dobrej , „
V, ńdki treoer . . . . .  „
Koniaku starego własnego

w y r o b u ................................,  n
Cennik dla większych odbiorcó* ze darmo 

Zdolni zastępcy potrzooni wszędzie.

3 -
4 — 

10 —
5 — 
560
6 —

8 —

Herbata
znak 9713 14 0

Globus
przewyższa arą delikatnością, aroraa- 
tycznościa i mocnością wszystkie inne, 
a szczególnie rosyjskie hematy.

Najzdrowszy codzienny naooj.
ylko w plombowanych oryginalnych 

paczkach wszedzie do nabycia.

"* ■ » jv ’l ę k s * j r Z a k ł ó c i  p o g r z e b o w y

J a  1 3 l s ł  o l n e f ?  o i
Gpwny skład i I ahryka tranlen nrzy u l. i  w T o m a s i a  I. 4  (tuż pr*r Plaen Sscze-

paó Jjml Tftlefoa Nr 331 ~  Filia u l. K o p e r a lb *  1. •-

i  ikłac przędza pogrzeby dia wszystkich stanów, nałatwia sam wszystkie for- 
■slcości, nchyłając pomKtajjj rodzinie wszelkie trudy Rćwaiei pode^mum się prze 
wozu swłok do wszYstkich krajów Europy

Na kądanle splata w ratach mlatięcanyck. 
osisd, j« włame katakumby, udstępaje miejaoo fojedyo n4 wieczne czasy, 

trdziaż przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechow aniu  za miernym ssynszem mie- 
sięcznym.

U W A t t A :  Niektórzy z przedsiębiorcówu w a u a ;  jMosuiriy z prseaiięDiorcow krakowszłch ogłaszają, li mają własny 
wyrOL rnmien, eo jest nistg idne z prawdą, gdy. sadep. z nich nie ma tauhowegl 
wyktztałoenla, a temsamem i trumien wyrabiać m i nie wolno, a tylko j i  jeden, jazi
mailtiir atnlayałrl nvamn Lt mam i 4&btwonia tTUIZlDV Wrahlam Od Li 1 1Q A
' y - v . . « v v U.ii, W WUIOIHUYIS] a am iou w jio u i-* ' ~ - “ ‘ UU, m  JUS JtJUDU, J»l

| majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. «49l 18 0

a u r

Z  P r o k a r a i  (jiłrzę d te n . p<fd firm ą  S o w i  B t a k a r a ia  J a g ie l lo ń s k a )  yr K ia k o w ie ,  n i j 8 gi.eP ońkka 1 0 ,

t*N

T A N I E J  N I Z  O E Z I E K O Ł W I E E . !
(k lo w n *  w y r “ e  • ł ś t c m  m o u o  K .
Ciągnienie j “ * dnia 16 i ją  ięao miesiąca.

Cal* prprtssj węg. losór prem iov,ycr, główna wygrani S00.0CK K po 11*50 X  
Warne*) 4 '70 w ęę, Iosóp h ipotecz.ij c l , ułówna wj grana 70 OOP K po 3 '5(> X  
Promea* 3*/, loaón kredy »ien . z r. 1880, główna wygrana 90.000 K po 4 ’50 K 

W s z y s tk ie  S l-r t  m eny r e i e m  t y lk o  )S  K .
OrvginsJa« looy ściśli podług urzedowegr dziennego kann lub na dogodna spłaty

miesięczne.
Dom *mnto*vr ! t&ntor wj*.niany F ( ,\  i  C Y l  H B . t C I l ,  % 'ieded, IX.,

W ś h r in ę i ra lr a s a e  87 H15I i 5

tUąucą Drak tum L K Góraai


